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1 1  c e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e  / /

o y
Ć / O

n n  ' s z c z ę d z ą  n a m  n a s i  O ż y t ę l r i j e y * ,  

d o b r y c h  i ż y c z l i w y c h  s ł ó w  z a  n a s z '6 ' j ;  

t r u d y  i s t a r a n i a ,  b y  !„ F a m u l u ś j y i  s t a w a ł  

s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c y m  ,i l e p *  

s z y m .

W ś r ó d  s z e r e g u  ' l i s t ó w ,  j a k i e  o t n z y ? "  

r n iu j c m y l -  -n ie  m o ż e m y  n i e  p o d z i e l i ć  s i ę  

w y j ą t k a m i  z  l i s t u ,  n a d e s ł a n e g o  n a m  

p r z e z  ,p . E d w a r d a  G .  P i o t r o w s k i e g o ,  

k t ó r y  w  o k r e s i e  W o j n y  Ś w i a t o w e j  p i a ?  

s t o w a ł  u r z ą d  r e f e r e n t a  i p r a s y  i p i r o p a ?  

g a n d y ż p r z y  f o r m a c j a c h  w o j s k o w y c h  

p o l s k i c h  w  A m e r y c e  i  n a  t e m  s t a n o w i ?  

s k u  r z e t e l n i e  s i ę  z a s ł u ż y ł  O j c z y ź n i e .  

D o w c i p n y  a  t a k  m i ł y  l i s t  p o d a j e m y  

t e m  c h ę t n i e j ,  i ż  p o c h o d z i  o d  c z ł o w i e k a ,  

Z n a j ą c e g o  s i ę  n a  p r a s i e ,  k t ó r e g o  p o * -  

c h l e b n e  s ł o w a  s p r a w i ł y  n a m  p r a w d z ą ?  ; 

w ą  p r z y j e m n o ś ć :

K o c h a n y  F a m u l u s i e l

O d k ą d  . z a c z ą ł e ś  u  m n i e  b y w a ć ,  s t a ?  

ł e ś  s i ę  h o n o r o w y m  g o ś c i e m  w  m o i m  d o ?  

m u ,  ' b o  s y m p a t y c z n y  z  C i e b i e  t w ó r  

l u d z k i .  Z a n i i m  z a c z n ę  o  T w y c h  z a l e t a c h  

m ó w i ć ,  k t ó r y c h  i m i ę  l e g j o n ,  m u s z ę  C i  

w y z n a ć  c a ł k i e m  s z c z e r z e  i  b e z  k o m ?  

p l e m e n t u ,  ż e  b y ł e ś  d l a  m n i e  r e w e l a c y S j B I  

n ą  n i e s p o d z i a n k ą ,  g d y m  C i ę  p r z e d  ilailllku 
p o z n a ł  d n i a m n .  P o z n a w s z y  C i ę ,  ż a ł o w a ć  

j e y o  w b S K a C i  w i n i  c i ;  s i ę ,  r j ł ż e m  d a w n i e j  

C i ę  n i e  p o z n a ł .

N a j w i ę k s z y m  T w y m  s k a r b e m ,  ‘
m u h i s i e "  d r o g i ,  ż e ś  n i e  r o z w l e k ł y ,  W  

d z i s i e j s z y m  w i e k u  p a r y  i e l e k t r y c z n o ? . ^  , 

ś ć i ;  k r ó t k i c h  s u k i e n ,  k r ó t k i c h  m a ł ?  

ż e ń s t w  i j e s z c z e  k r ó t s z y c h  r o z w o d ó w  

c e n i  s i ę  i  k r ó t lk i i  a r t y k u ł .  T y ś  z r o z u m i a ł  

n a l e ż y c i e ,  złe o p o w i e ś c i  p r a g m e m W  a l e  

n i e  z a  d o z g o n n e  ż y c i a  t o w a r z y s z k i .

D r u g ą  p o w a ż n ą  T w ą  z a l e t ą ,  / ż e  d o  

d u s z  n a s z y c h  p e k l o w a n y c h  w o c c i e  

n i e d a w n o  z l i k w i d o w a n e j  n i e w o l i  p o d  

s z a r y m  s o s e m  r o m a n t y z m u  z  m d ł ą  

p r z y p r a w ą  m e s j a n i z m u  n i e  p o m p u j e s z  

t r a d y c y j n e j  m i n o r o w e j  z a p r a w y .  T o n  

T w ó j  n i e : : j e s t  p ł a c z l i w y ,  c o  c z y tn i  C i ę  

w y j ą t k i e m  u  n a s .

B a r d z o  t e ż  w  T o b i e  c e n i ę ,  ,F a m u l u ?

s i e "  z a c n y ,  ż e ś  n iie  p o z e r  n a  c y n i k a  i 

d e k a d e n t a ,  ż e ś  n i e  w o l t e r j a n i n  j a k o w y ś  

a l b o  z g o ł a  f a r m a z o n ,  n i e  m e t a f i z y k  o d  

e ^ i o t e r y z m ó w ,  y m i s t y c y z m ó w  1 i n n y c h  

h ę n e i ł a w r o ń s k i c h  a b d e r y z m ó w - ;  s ł o w e m ,  

ż e ś  n i e  j e s t  „ p ó ł .  p s a ,  p ó ł  k o z y ,  n i e d o ?  

w i a n e k  B o ż y ‘‘i  a  t y l k o  ta lk i  s o b i e  „ ż y ?  

w o t e m  c z ł o w i e k a  p o c z c : i w e g q “  ż y j ą c y  

„ F a m u l u s " ,  ś w i a d o m i e  i  c e l o w o  s w e  

m i ę  n o i s z ą c y j j i P a n a  B o g a  c h w a l ą c y ,  a  

l u d z i o m  d o b r e j  w o l i  z r o z u m i a ł y .  T a k ,  

m ó j  , , F a m u l u s i e “ , m a m y  b o  j u ż  w y ż e j  

u s z u  j a ł o w e j  p s y c h o a n a l i z y  i b a b e c z e k  

z  b ł o t a  s p o ł e c z n e g o  i p o l i t y c z n e g o .

P o d o b a s z  m i  s i ę ,  „ F a m u , l u s i e “ ? g a ?  

w ę d i z ł a r z u ,  iz a  k r ó t k i e ,  j ę d r n e  a  w e s o ł e  

p o d r ó ż e  a n e g d o t y c z n e  p o  k r a i n i e  d iz ie ?  

j ó w ;  p o d r ó ż e ,  z a c h ę c a j ą c e  t u r y s tę ? C iz y ?  

t e l n i k a  d o  d a l s z e j  p o  t e j  k r a i n a c h  w łó ?  

c z ę g i  l e p i e j  m o ż e  i  s k u t e c z n i e j ,  n i ż  z a ?  

c h ę c i i ł a b y  n i e j e d n a  ż m u d n a  a  n u d n a  

m o n o g r a f  j a ,  n i e j e d n o  w i e l o t o m o w e  

d z . i e ło  h i s t o r y c z n e  i „ i m ę d r c a  s z k i e ł k o  i  

ó k o “ .

P o d o b a  m i  s i ę  i  s z a t a  T w o j a  ś w iią ?  

t e c a n a ,  p o l n y m  u m a j o n a  k w i a t e m  i  p o i ?  

n e m u  k w i a t u  p o d o b n i e  s k r o m n a  i  b a z ?  

p r e t e n s j o n a l n a .

W i ę c  p r o s z ę  C i ę ,  „ F a m u i l u s i e "  d r o g i ,  

p r z y j ą ć  s e r d e c z n e  m e  ż y c z e n i a  j a i k n a j ?  

b u j n i e j s z e g o ' ,  r o z k w i t u  o r a z  s z c z e r e  p o ?  

z d r o w i e n i a .

Edward G. Piotrowski
W a r s z a w a

Domimkowi Pietrzyckiemu S e r d e c z ?  

n i e  d z i ę k u j e m y  z a  t a k  o b o w i ą z u j ą c ą  

ż y c z l i w o ś ć  d l a  „ F a m u l u s a " .  J e s t  P a n  

n a s z y m  p r a w d z i w y m  p r z y j a c i e l e m  n i e  

w  s ł o w a c h ,  l e c z  w  c z y n a c h .  P o l e c a m y  

s i ę  ł a s k a w e j  p a m i ę c i  d l a  n a s .

K. Cib?skiemu. T o  m e  p o e z j a :  „ t u ?  

m u l t ,  h u k  i  z g i e ł k  w z n i e c a j ą ,  ł a w y ,  s to ?  

ł y  w y w r a c a j ą " ,  t o  w i e r s z o w a n a  p r o z a .  

D l a  p r z y k ł a d u :  „ s ł o ń c e  ś w i e c i "  —  m ó w i  

k a ż d y / j  z a ś ,  ‘. j s ł o ń c e  s i ę  ś m i e j e "  —  m ó w i  

p o e t a ,  „ g w i a z d a  b ł y s z c z y "  —  m ó w i  k a ?  

ż d y ,  z a ś  „ g w i a z d a  m r u g a "  —  m ó w i  p o ?  

e t a .  N i e  s k o r z y s t a m y .

Stefanowi Dubielowi. AutoTem rebu? 
j ś ó w ’ w  n a s z e m  p i ś m i e  j e s t  p .  M o s s a ?  

k o w s k i .

Henrykowi Koieckiemu P r e n u m e r a t a  

„ G o d z i n y  C z y t a n i a "  w y g a s a  p o  o t n z y ?  

m a i n i u  6 k s i ą ż e k ,  r a c z y  w i ę c  S z a n o w n y  

P a n  w  t e n  s p o s ó b  u s t o s u n k o w a ć  d o ?  
p ł a t ę .

M. Aswiczowi w Krakowie. D z i ę k u ?  

j e m y  z a  ż y c z e n i a .  P r z y p u s z c z a m y ’, i ż  

C z y t e l n i c y  n a s i  k o n s t a t u j ą ,  j a k  z  k a ż ?  

d y m  n u m e r e m  s t a r a m y  s i ę  u d o s k o n a l i ć  

■ n a sz e  w y d a w n i c t w o .  Z  p r z y s ł a n e g o  m a ?  

t e r j a ł u  n i e  s k o r z y s t a m y .

I. Keiterowi w Śniatynie. B y l i b y ś m y  

z o b o w i ą z a n i  iza  w y r a ź n i e j s z e  s f o r m u ?  

l o w a n i e  z a r z u t ó w .  D o d a t e k  p o w i e ś c i o k  

w y  n i e  b ę d i z i e  o d d a n y  d o '  s p r z e d a ż y ,  

w y ł ą c z n i e  'b ę d ą c  jp r  z  o z n a c z o n y m  d l a  

n a s z y c h  P r e n u m e r a t o r ó w .  P o l e c i ć  m o ?  

ż e m y  „ K i n o  d l a  w s z y s t k i c h " ,  k t ó r e  d ó £  

s t a ć  m o f e n a  p r a w d o p o d o b n i e  w  k i o s k a c h  

„ R u c h u " .

W. LuDnauerowi w Zgierzu M a t e ?  

r j a l ,  n a d s y ł a n y  p r z e z  C z y t e l n i k ó w ,  w 
w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  n i c  b v w a  s t a r a ń ?  

n i e  w y k o n a n y .  P r o s i m y  -o- p r ó b ę .

„Szaradziście". P r z y j m i e m y ,  o  i l e  w y ?  

k o n a n i e  b ę d z i e  p o ip r a w m e .

J. Krajtlowi w Płocku. N i e  b y l i ś m y  

w  s t a i n i e ^ w ć i z e ś n i e j  o d p o w i e d z i e ć ,  b y  

p r z e d e w s z y s t k i e m  p o d i z i e k o w a ć  z a  m i?  

ł e  s ł o w a  z a c h ę f y  i o b i e t n i c ę  p o p a r c i a  

w ś r ó d  g r o n a  z n a j o m y c h ,  w i e l c e  c e n i ą c  

s o b i e  t e n  w ł a ś n i e  s p o s ó b  p r o p a g a n d y .  

U w a g i  p r z y j ę l i ś m y  d o  w i a d o m o ś c i ,  p t o ?  

p o n o w ra n y  p l a n  j e d n a k  w y m a g a  s z e r ?  

s z e g o  r o z w o j u  p i s m a .  N i e  w ą t p i m y ,  ż e  

w k r ó t c e  p r z y j d z i e  c z a s ,  g d y  b ę d z i e m y  

m o g l i  w y d a w a ć  p o d o b n e  d o d a t k i ,
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Ilustrowany

Tygodnik Polski

W  każdej rodzinie polskiej byl swój 
„famulus“, domownik i przyjaciel, k tó ­
ry opowiadał serdecznie różne historje 
o życiu i jego wydarzeniach.

Fr. Morawski'

Rok 1. W arszawa ■ Kraków - Lwów - Poznań - Wilno - Łódź - Gdańsk Mr. 14.

STALOW E HEŁMY Tym  razem juz me zwykłe
GROŻĄ... alarm y wiosenne, lecz groźny

. , ■ poryk prusactwa, skierowany
ku Polsce.

„Stanlhelm' b u ń c z u c z n e ja k  za czasów Wilhelma.
r . ękuje orężem i domaga się rewizji granic n a ­

szych. Powalona bestjąL- k tóra tak  długo i okropnie 
dręczyła ży,ve ciało rozdartej ziemi polskiej, znowu, 
ak st i-am ienny polip, wyciąga wydłużone macki. Zło* 

dziej sięga po łup, k tó ry  sama O patrzność wytrąciła 
ciemięzcom z zachłannych rąk, piętnując popełniona 
zbrodnię.

Baczność! Uwagą!
To nie zwy;kłej okrzyki wezbranego tem peram entu, 

to hasła zemsty i odwetu, którcmi, jak powietrzem  
dyszy cały niemiecki naród G łęboko 'u ta jone w pier* 
si każdego Niemca, w ydzierają się mimowolnie tak 
jak  ogień, k tó ry  wybucha i rozsadza krępującą go po* 
wlokę.

N ienawidzą nas,, nienawidzą tem namiętniej, że wl 
dzą, jaka wzmaga się ,i krzepnie nasz naród  w słońc u wol 
nosoi. Boli ich to, drażni, wiięc syczą...

-  ( g g jg  niech się gwałtem odciska, a ze słabością 
i czmy się łamać za mmdu! -  wołał do nas wielki nasz 
wieszcz Mickiewicz.

Tak! To wróżebna wskazówka, to  m ądrość na dziś..
'-W alt, o ileby nastąpił ze strony buntującego się 

przeciw prawom  b o sk m  i ludzkim prusactwa, gwał*

I L J T i 2 ° u iSnąC m W m  1  m y posiadam y ^ sw o je  stalowe hełmy, nie śpidwające nikomu pieśni
nienawiiąęi, ale czujne i, pewne, k tóre
Żelaznem ramieniem swojem  potrafią
opasać każdą piędź ojczystej ziemi,

Ale tego mało...
Ze słabość ą uczmy się łamać za 

młodu. Młoda, bo niedawno odro* 
dzona państwowość, nasza ma tu 
wiele do zrobienia. N ie rozluźnia* 
niem fundamentów przez waśnie 
i targi wewnetrzne, przez porachunki 
party jne i forytowanie miernot, lecz 
harm onijnem  zespoleniem wszelkich 
talentów  i dobrej woli umocni sic, 
wyrośnie i spotężnieje.

cffiartfii z raptularza
ŚW IĘTA PUŁKOW E... Kto nie był żołnierzem

i nie należał do żadnej ro* 
dżiny pułkowej, ten nie wie, co to  jest święto pułkowe...

W ielka to uroczystość.
Za serce chwyta każdego z uczestników, a żołnierz, 

toń szary i zwykły szeregoWy, pam ięta ją  pizez całe 
życie i, wróciwszy po latach służby w ojcowe progi, 
ze czcią i nabożeństwem wspomina te  chwile, które 
przeżywał dnia onego.

I wierzy w to święcie i mocno, że jego pułk jest naj* 
świetniejszy (niech się schowają inne!) i że jego broń 
jest początkiem  i końcem wszechrzeczy (co tam  mó* 
wić ułanowi o piechocie?!).

I szczyci się i radu je ’"1 się, że do tego właśnie pułku 
należy i do tej właśnie broni.

A  dobrze się dzieje, gdy tak jest, botAprzeciez o to 
chodzi, by każdy żołnierz czuł się członkiem swojej 
rodziny pułkowej przez cale życie, posiadał jej ambit 
i honor, a do tego pokochał swój rodzaj broni czy 
służby, wyVyższając go nac inne.

Takie uczucia i takie poglądy budzą w p .oste j du* 
szy żołnierskiej tradycyjne obchody świąt pułkowych.

Czv możecie bowiem odczuć i zrozumieć tę  uroczy* 
stą chwilę, kiedy odbywa się apel i oto zabrzmi:

— Szeregowy... .
A szeregowy nie melduje się. Za niego odnofwiada

inny:
— Poległ na polu chwały...
Są pułki, gazie takich odpowiedzi wiele, bardzo 

wiele...
Pęcznieje chwałąLserce żołnierskie 

i dumne jest ze swego pułku i ze swo* 
jej broni.

* *
Święto pułku ułanów wileńskich, 

k tóre odbyło się niedawno i które 
przedstawiam y w ilustracjach bieżące^

0 numeru stało się potw ierdzenieir
1 umocnieniem cnoty żołnierskiej 
która oby na kam ieniu rodziła sń 
w Polsce!

F a m n l i i s .
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Gilbert Keith Chesterfcm
„Famulus“ z  wizytą u znakomitego gościa 

i przyjaciela Polski

W ielki przyjaciel Polaków, zna* 
koimirty powieś.ciopisariz angielski. 
G ilbert Keith C hesterton, jak  każ* 
dy zresztą odwiedzający Piolskę li* 
terat, ma tak dokładnie rozliczony 
i rozłożony jczais, że trudno jest z 
rozkładu jego pobytu w Warsza* 
wie wyrwać choćby tylko kwadrans 
sik.

Sekretarka Chestertona, wodząc 
ołówkiem po rozkładzie dni, spo* 
rządzonym  przez'. P. E. N. Club, 
znajduje wreszcie m iędzy odwieś 
dżinami u Prezydenta a przyjęciem  
u Eufciera wolną chwilkę.

Ołówek zatrzym uje się przez p e s  

wien czas.
— p an C hesterton ma pól godzis 

ny  wolnej między godziną 3 i pół 
a 4, czy ta godzina dogadza panu?

— N aturalnie, musi... Weil!
Trzecia za 5 im'nut jestem  w pos

czekalni Hotelu Europejskiego.
W ypada przecież być puriktuals 

nym wobec przedstawiciela narodu, 
którego- jedną z zasad jestjjj.tim c 
iś m oney“ — „czas to  pieniądz 1,Ł'.k'i

Ktoś mnie jednak uprzedził. J a s  

kaś pani jest u autora „Króla anajs 
chistów11. W izyta ta jednak prędko 
się kończy,th po chwili p. Cheśter*- 
ton, śm iejąc s.'.ę Podpowiada na mos 
je pytanie:

— P y ta  się pan o jakiś ciekawszy 
epizod z mo/jej karjery ,'dobrze , p o s  

wiem panu — jest nim m ój p r z y s  

iazd do W arszaw y i1 pobyt w Pol* 
sce„.

— O panie...!
— W ogóle przez cały ciąg moje* 

go żvc:ia — m ów -' dalej Chesters 
ton — miałem tyle różnych cieką* 
wych epizodów, że trudno mi jest 
przypomnieć sobie i wybrać jakiś

G I L B E R T  K E T T H  C H E S T E ń T O N

b a w i ą c y  o b e c n i e  w  P o d s c e  p i s a r z  a n s  

g i e l s k i ,  .z i i-a k o in iii ty :  « a u t o r  d z i e ł :  „ J a s n o *  

w i d z e n i e  o j o a i f i B r o w n “ , . ^ N a p o l e o n  i '  
i N ó t t i r i g  H i i l l " .  ,‘G ż l 'd w i e k ,  k t ó r y  m i c i a l  

b y ć  0 z w ą i t 'k » ć m y j  „ K r ó l  a n a r c h i i s i t ó w r“ , 

. . K u l a  i K rizX jż ‘! , i ' . f ż j j w o t  ś w .  F r a n c i s z k a  

z  A s s y i a u "  i w i e l u  i n n y c h .  „ O k o ł o  r o k u  

1900 w y d a ł  -toim iik i p o e z y j  z  w ł a s n e m i  

i lu s t i r a c ja im i i  p .  t .  „ S i w o b r o d z i  s i ę  b a s  

w i ą “ ...-1N a p i i l s a ł  inn ffió is tw p  a r t y k u ł ó w ' ,  k t ó s  

r e  z a p o c z ą t k o w a ł  w  „ T h e i s N a w  W h i t s  

< n c s s “ . F r e d e r i d - j L e f e y r e  w ' ć y k l u  s w o i d h  

wry w iia d ó ,jv *  z e  Ó Z ń ą k o im i tg ś c ia T n ' l i t e r a i c s  

b i e r n i  t a k  p i s z e  o  t C h e s t e r i t o m i e :  „ J e g o  

• s z c z e r o ś ć ,  p r o s t a t a  i  o d w a i g ą k p r i z e k a *  

n a ń  u c z y n i ł y  g o  p o p - u la m n y m .  B u d z i  

t z a iu f a n i e  i n a w e t  u  p r z e c i w n i k ó w ,  p o tm e s  

■w aż p o w s z e c h n i e  16*31 w i a d o m o ,  ż e  j e s t  

u c z c i w y  d d ą ż y  z a w B iśe  d o  o s t a t e c z n e g o  

c e l u  s - w o łc h  m y ś l i " .

ciekawszy. Zaw sze Wżycie miałem 
wypełń'o-ne in teresującem i okresa* 
mi, Nie 'zaznałem nigdy mon ortom 
ności wrażeń.

— Proszę, wobec tego opowie* 
dzieć mi coś o początkach swojej 
p  racy literackiej.

— G dy bytem studentem  Szlk.oly 
Sztuk Pięknych w Londynie, uczy* 
lem się malować. Przyszło m wite* 
d y  na myśl napisać coś o ma lar* 
stwie. Pędzel zamieniłem na pióro : 
nie powiem, .^eby z trudem , napi* 

jśałeim wówczas kilka charaktery* 
styk, trak tu jących  o malarzach, i 
kilka k ry tyk  ich dzieł.

Te m oje praice literackie wyka* 
zały, że bardziej po jętny  jestem  d-c 
literatury,; niż do m alarstwa...

— A  o jakich malarzach zaczą 
pan pisać, o Reynoldsie, Gainsbou* 
rough?

— Zacząłem pisać nie o mala 
rzaeh aingelskich. O ile sobie przy* 
pominam, pierw szą rozprawę napu* 
salem o Velasquaz,ie. .Nastęnnie na* 
pisałam coś, ale już nie o malar* 
stwie. Była to  gron oska pod tytułem 
„O brońca11.

Praca, k tóra mi uczyniła jaka rta* 
ką reklam ę była ,,Twelve Types“, 
czyli „ 1 2  charak terystyk  królów 
angielskich”.

— Jakie pan dzieło sw oje stawia 
na -pierw,szem m iejscu?

— „O rtodoksję11.
— N a zakończenie, co pan może 

powiedzieć o Polsce?
— Jak zdążyłem się przekonać, 

Polska jest kra jem  katolickim  ' dla* 
tego ją  kochaim.

M. Godlewski.

W  serji wywiadów p. t. „ Z  mojej karjery“ dotąd kolejno glos zabrali: Wacław Sieroszewski, Zygm unt  

Bartkiewicz, Zofja  Nałkowska, A ndrze j  Strug, Zuzanna Rabska, Gustaw  Daniłowski, Marja Rndziewo  

czówna, Stanisław Przybyszewski, Wacław Grubiński, A leksander Świętochowski, Karin Michaelis, Julian

A. Święcicki, Aleksander Kraushar i Maciej Wierzbiński
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Preez z ciemnolą! Na pohybel!

Z a b a w n e  k u k ł y  d ź w i g a ł y  n a p i s y ,  n a w o ł u j ą c  d o c z y t a n i a  d o =  

b r y c h  p i s m  k s i ą ż e k .

Pismo, które się podoba, winne 
być przyjacielem, popieranym zaw­
sze i wszędzie.

Jeżeli ci się podoba „Famulus 
i jesteś jego pi zyjacielem jednaj 
mu nowych abonentów.

- n i / y m i a  ,v i e ż a  z  n a p i s e m  „ ś m i e r ć  c i e m n o c i e "  s t a n o w i ł a  o ś re fe j 

d e k  t ł u m n e g o  p o c h o d u ,  i

tycznych oświata jest jedynym 
środkiem dla osiągnięcia równo w a* 
gi duchowej i zrozumienia obowiąz* 
ków i cnót obywatelskich.

Pochód, w yobrażający egzekucję 
ciemnoty, w ypadł znakomicie'^ gro* 
madząc tłumy,, które aż powstrzy* 
mały ruch uliczny na tych antę* 
rjach, fctórcmi zdążał.

Jeżeli tego rodzaju obrazowa pro* 
paganda dotrze do każdego zakątu 
kraju, zadanie będzie spełnione sze* 
iroko i napewno z wielkim pożyt* 
kiem' dla jednej z najistotniejszych 
spraw odrodzonego życia w niepo* 
dleglej Polsce.

Precz z ciemnotątyNw' pohytbel!

dzmzona w spadku po latach dlu* 
giej niewoli.

1  ę tragikom iczną uroczystość 
zorganizował specjalny kom itet 
wali i- z upadkiem czytelnictwa i 
ciemnotą, jaka stąd  płynie, stwarza* 
jąc Oiemnogród z przodującej ongi 
1 dziedzinie oświecenia i ku ltury  

N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej.

nego coraz powszechniej w Polsce?
N iestety, talk jest!
Sm utne to i tragiczne, lecz ęąido* 

sne i wesołe zarazem', że oto znale* 
źli się wrćszicie ci, co nie słowem, 
lecz czynem dowiedli, iż są pełni 
troski o mó'zg szerokich w arstw  
społeczeństwa, dla którego w latach 
różnego rodzaju hałam uctw  poli*

U o s o b i e n i e  c i e m n o t y  m i a ł o  w y *  

g lą id ,  z a i s t e ,  o d r a ż a j ą c y  ii g r o ź n y .

Stolica Rzeczypospolitej ińbieglej 
niedzieli była świadkiem oryginał* 
nego korowodu, k tó ry  przesunął jej 
ulicami.

O dbyła się egzekucja ciemnoty, 
tej potwornej kumy, k tóra, jak pies 
wierny, wlecze się za nami, odzie*

A  więc aż do tego uciekać się mu* 
simy, by w zacofane mózgi wbić po* 
tr.zebę oświaty i czytania i stworzyć 
kult dla książki, k tó ra  chyba conaj* 
mniej posiada te same praw a i przy* 
wileje, co boiska dia... kopania piłki 
nożnej lulb Dięśoiarstwa. uprawia*
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(Z  nieogloszonych niaterjalów)
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M ic h a ł  Ciundzieioicl?!

Za kilka godzin rozstanę się <z 
tyim światom, moi najukochańsi! 
Smutno mi, ciężko was porzucać, 
kochałem was nad wyraz; nic wąt* 
pię, że wszyscy bez w yjątku takież 
uczucie mieliście dla mnie. D latego 
też będzie wam  bolesna v iadorrość
0 mojej śmierci. Nie płaczcie jed* 
nak, ja idę śmiało na śmierć, a oży* 
wia mię myśl, że za chwil kilka po* 
łączę się z naszemi najukochańszej 
mi Ojcem  i M atką. Czyż ta myśl 
nie jes t w stanie dodać odwagi? 
Bądźcie .szczęśliwsi na tym  świecić, 
odemnie, bądźcie tak  szczęśliwi, jak 
na to zasługujecie wszyscy. Dzię* 
kuję wam za w aszą przyjaźń i mb 
łość, k tó rą  mil .zawsze okazywali*

iście, niech wam Bóg za to błogosla* 
wi, ja G o o to zawsze prosić będę
1 duchem żyć będę z wami.

Stryju kochany! Żegnam Cię.
Twoim świętym m odlitw om  duszę 
m oją polecam. N iech Bóg Ci daje 
życie najdłuższe, potrzebne ono dla 
naszej biednej rodziny. .Przebacz 
mi, jeżeli kiedy przez Tobą przewi* 
niłem, ale bądź przekonany, mój 
Stryju, że Ciebie, jak O jca, zawsze 
kochałem.

Moi bracia kochani, opiekujcie się 
zawsze siostram i naszemi młodsze* 
mi. Mnie n?e będzie,' stracą jedną 
osobę, k tóra się zawsze dla nich 
poświęcić gotową była, nie wątpię, 
że wy powiększycie waszą troskli* 
wość, aby strata, k tó rą poniosą, nie 
tak im- się uczuć dała. Co elo mego 
funduszu^ to wiecie, że ja od was 
wszystko wybrałem, a ‘.zatem przy 
podziale m oją część rozdzielicie 
według tego, co komu winienem. 
Wiecie o moich pryw atnych dłu* 
gach, proszę W as wypłacić je naj* 
akuratniej. Jeżeli mój lokaj Sawelij 
Semeniuk jeszcze w W illanowie 
dajcie mu 25 rs., jeżeli zaś już wy* 
słany, to wyszlijoie mu tam, gdzie 
się znajduje. Dziękuję mu, służył 
mi wiernie i ibył bardzo do mnie 
przywiązany. M amkę m oją M orę 
miejcie w opiece. Z  rzeczy moich 
niech Ewelinka przyjm ie na pa* 
m iątkę zegarek, k tó ry  jej przez 
księdza W alickiego wręczonym bę* 
dzie. N oś go zawsze z tą sam ą skó* 
rżaną tasiem ką, na której ja go no*

M IC H A Ł  C IU N D Z lE W IC K I
s y n  M e l c h j a r a  i O l i m p j d  z  B o h d a n o *  

w i ą z ó w  f M u n d z d e w i c t ó c h  w o d z i *  s i ę  w  

r o k u  1 8 4 0  w  m a j ą t k u  W i l a n o w i e  p o *  

w i a t u  B o r y s o w s k i e g o  z i e m i  M i ń s k i e j .  

K s z t a ł c i ł  s i ę  w  A l k a d a m j i  W o j e n n e j '  w  

P e t e r s b u r g u  i, b ę d ą c  j u ż  o f i c e r e m  ig e n e *  

r a l n e g o  s z t a i b u ,  w s t ą p i ł  w  s z e r e g i  p o w *  

s t a ń c ó w .  W y d a n y  p r z e z  w ł o ś c i a n ,  dż 

n a m a w i a ł  i c h  w  m i a s t e c z k u  Z i e m b i n i e  

i p o w i a t u  B o r y s o w s k i e g o  d o  p o w s t a n i a  i 

u c z y ł  p r z y r z ą d z a n i a  k o s  K o ś c i u s z k ó w *  

s k i ic h ,  z o s t a ł ,  p r i z e z  g a n e r a ł* g u ;b e r ,n a i t o r a  

w i l e ń s k i e g o  N a z i m o w a  z d e g r a d o w a n y  

n a  s z e r e g o w c a  z  z e s ł a n i e m  n a  d a l s z ą  

s ł u ż b ę  w o j s k o w ą  ,n a  K a u k a z .  Z  p o w o d u  

p o d a n e j  p e t y c j i  s p r a w ę  n a k a z a n o  r a ż *  

p a t r z e ć  p o w t ó r n i e .  W  t y m  c z a s i e  z m i e *  

n i o n o  N a z i m o w a  n a  M u r a w i e w a ,  k t ó r e *  

m u  t ę  s p r a w ę  p r z e d s t a w i o n o ' ,  j a k o  

p i e r w s z ą ,  t e n  [ z a $  b e z  n a m y s ł u  k a z a ł  

C i u n d z i e w i c k i i e g o  r o z s t r z e l a ć .  E g z e k u *  

c j ę  s p e ł n i o n o  w  M i ń s k u  2 0  m a j a  1 8 6 3  

r o k u  wr o b e c n o ś c i  j e g o  w u j a  S e w e r y n a  

B o h d a n o w i c z a ,  k t ó r y  b y ł  t e ż  ś w ia d * S  

k i e r n  o s t a t n i c h  c h w i l  O i u n d z d e w i c k i e g O ' 

w  w i ę z i e n i u .  G d y  s k a z a n e m u  o z n a j m i a *  

n o  w y r o k  ś m i e r c i ,  z b l a d ł  t r o c h ę  z a p a l l i ł  

p a p i e r o s a  i p o c z ą ł  p i s a ć  p r z e d ś m i e r t n y  

d o  r o d z i m y  l i s t ,  k t ó r e g o  o d p i s  p o d a l i  

j e m y .

siłem. Emilkowi móij dywan, co nad 
łóżkiem wisi. Resztę sami rozbiera! 
cie, każdy cokolwiek na pam iątkę. 
Żegnam w szystkich mnich krew* 
nych, zawsze mi oni okazywali wie* 
■lt przyjaźni i życzliwości, ja ich

w szystkich szczerze kochałem. Ż e  
gnam wujów, Seweryna i Stanisła; 
wa (Bohdanowiczów) i w myśli ści­
skam kochane m oje w ujenki Że* 
gnam całą familię M atki .mojej Są* 
dzę, że można byłoby nie mówić 
Babuni naszej kochanej o meje;, 
śmierci, ale, jeżeli to jest nicmożeb* 
nem, powiedźcie jej, że proszę, aby 
się za mnie modliła i że porzucam 
świat ten, pełen w iary i ufności w 
Bogu i 'zupełnie przekorany, że tam 
się z M atką m oją spotkam . Żegnam 
was, m oje kochane ciotki: Madzio, 
Amelko, Wailerko i Jadwigo, w my* 
ślł was wszysitkie ściskam  a także 
pana Felixay W ładysława i Piotra, 
moich wujów kochanych, i Teresię, 
C lim nkę i W mcesia (Choroszew* 
skich). Zasyłam  moje ostatnie po* 
'zdrowienie i żegnam was, kochani 
wujowie Tyszkiewiczowie, i m oje 
drogie wujenki i ciebie, Oskarze, 
W itoldzie i Olgierdzie. Kochałem 
wasze rodziny, jak  swoją własną 
Żegnam Alfredów. Czas, spędzony 
w ich domu, i zawsze serdeczne 
przyjęcie A lfreda i Elizy nigdy 
mnie z pamięci nie wychudziły. Że* 
gnam Ungiernów, Staniszewskich 
Adamowiczów, Eu staszka serdecz* 
m e ściskam. Żegnam całą famdlję 
O jca mojego. Żegnam wszystkich 
moich sąsiadów, w szczególności 
zaś p.p. Kulkiewiczów, Korsaków, 
Rawów, Świdów, wszystkich Mo* 
kiejewiskich. Jeżeli będziecie mieć 
zręczność, poznajcie się którykol* 
wiek z moich 'braci z domem p,p 
K onstantych Ciechanowieckich i 
Józefów Jelskich, w tych dwóch do* 
m ach byłem, jak  brat, przyj.mowa* 
ny |i m iałem  d la  nich prawdziwą 
przyjaźń.

Bądź zdrową, Celino i Jóizefie Bo* 
rzęccy.

Teraz jeszcze raz was żegnam, 
kochany stry ju , bracia ifj siostry 
ściskam wais w myśli tak  serdecz* 
nie, jak tylko można.

Moi najdrożsi, Olesiu, Eużenku, 
Emilku, W iktorze, Zosiu i Józio, 
M arylko, Rózio, Izabello, Zosi o 
Alino, Oliimpko, Ewelinko, Klemen* 
tynko i Zośko, niech was Bóg m a w 
swojej opiece i od wszelkich zmar* 
twien was strzeże. Żegnam was i 
ściskam kochani szwagrowie, Mi* 
chale, O ttonie, Gwidonie, Ignacy,
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Popieranie i rozpowszechnianie 
pism i książek o zdrowej i warto-, 
ściowej treści jest najlepszym śrude­
kiem na zwalczanie demoralizacji 
i upadku obyczajów.

Juljatiie i ciebie, kochany Adasiu_
zrób OMmipIkę szczęśliwą. N ie Wi= 
działem' pd /ślub ie  jfaofeij 'bratowej, 
rozistajęp|ię z tym  światem  w prze* 
konaniu, że będzie dobrą żoną, god* 
ną Olesia. Jeszcze raz bądźcie zidro* 
w,i, za chwilę za was będę Boga 
prosił.

Michał Ciundnewieki.

P. S. Dwie książki P ru d o n a  u 
mnie znajdują się, należą do Sawi* 
cza. Odeszlijere im,u je do Peters* 
burga do W ojennej A kadem ji i po* 
wiedźcie mu, że do grobu jego ko* 
chułem, równie jak  i Trockiego — 
to są m oi prawd'ziiw_ . przyjaciele/ 
którzy mnie szczerze kochali. Mo* 
żecie i,rr przesłać tę przyipisikę, <obaj 
po polsku czytają.

Michał Ciundziewicki.

Dziękuję p.p. Prószyńskim , Jató= 
rzy byli tak dla mnie troskliwi pod* 
cza&j mojego więzidnja,^ a takoż p. 
Mointegrandowej. Żegnam tych 
państwa.

Rzeczy moje, w więzieniu pozo* 
stałe, są:

i aszcz, surdut, bielizna, wogóle 
sztuk ze 30, poduiszka skórzana, dy* 
>van, kołdra, koszula szerściienna, 
usterko okrągłe z warszawskiego 

srdbra, szczoteczki do zębów i 
Szklanka, spodek i  łyżeczka, używa* 
ne przeze,mnie przez czais mojego 
więzienia, i kożuch.

Michał Ciundziewicki.
2 0  m a j a  *L8'63 .r. 

w  w i ę z i e n i u  w  M i i j ś k u

n a j w ię k s z ą  
r  a  d  j j; £

SPRAWIAJĄ 
D Z I E C I O M

K S i Ą Ż K l  R Ó Ż O W E
DLA MŁODSZYCH DZIECI

K S I Ą Ż K I  B Ł Ę K I T N E
DLA STARSZYCH DZIECI 

W  prenum eracie tom  zl. jeden

R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c j a :
-  KSIĘGARNIA E. W E N D E i  S - k a  —  
W a r s z a w a ,  K r a k . - P r z e d m i e ś c i e

MINIA'
W i o s n a  w  c a ł y m  r o z k w i c i e .  P o  u li*  

c a c h  s n u j ą  s i ę  s p a c e i r ,a w io z : ;e . . ,P a ,n i e  z n z u *  

c i l y  z i m o w e  s t r o j e ,  p r z y  k t ó r y c h  n a *  

w e t ,  u r ą g a j ą c  t e m p e r a t u r z e ,  i s t a r s j z e  c z y  

m ł o d s z e ,  n ó ż k i  p o k a z y w a ł y ,  s t o s u j ą c  

s i ę  d o  n a k a z u  m o d y .

Im ine U s t r o j e  p a m i ę t a m y  p r z e d  k i l k u *  

n a s t u  l a t y .  g d y  o k a z a n i e  r ą b k a  p y s z n i e  

s z u m i ą c y c h  f a l b a n a m i  „ d e s s o u s " , a  z  

p o d  n i c h  w y ł a n i a j ą c a  s i ę  n ó ż k a ,  t e m a t  

d y k t o w a ł o ,  p o w i e d z m y ,  t a k i e m u  R e *  

z n i . c k o w i ,  a u t o r o w i  w i e d e ń s k i c h  „ p i*  

k a n t i n y c h '  r y s u n k ó w .

J a k ż e  a r c h a i c z n i e  t l /N )  b r z m i ą  s ł o w a  

A d a m a .  J a i i z ę b ^ k i c g n l  ( v e l  J i a r z e m s k i e *  

g o j ,  „ m u z y k a  J .  K .  M . i i b u d o w n i , c z e g o  

u j a z d o w s k i e g o " , . , - k t ó r y  w  s w o i im  „igo* 

ś c i ń c u W t a k i  n a m  m a l u j e  o lb ra iz  ó w c iz e *  
r s n y c h  s t r o j ó w :

J e d n a  c h o d z i ,  j a k  ł ą t e c z k a  
^ Ani m a  i d z i e c i ą t e c z k a .

D r u g a  b i a ł e ,  s z n u r o w a n e  
Ma bu c ik i  b r a m o w a n e ;
T rz ec ia  n o s i  p lu d e r e c z k i ,
O c h r a n i a j ą c  k o s zu le czk i  
A p o ń c z o sz k i  u n ie j  z ł o t e m  
H a f to w a n e ,  w ie d z ż e  o  t e m .
K ied y  id z ie  p rz e z  ulice.
T rz y m a  r ę k a m i  s p ó d n ic ę ,
Ż e b y ś  w id z i a ł  n i ż s z e  r zeczy .. .

*
B y ł  c z a s ,  g d y  n i e  ,z inaino  a n i  h u c z n i e  

w a r c z ą c y c h  m o tu f io iw j  a n i  ( k in a ,  a n i  r.a* 

d ł a A  c d o b t a i b i  i d a n c i n g ‘ów ,, g d y  a r  ty *  

s c i  n u r z a j ą c  s i ę  w  r o m a n t y z m i e ,  s ą c z y *  

c i i i  s i ę  „ c y g a ń s k o ś d ą "  m a n i e r ,  g d y '5 
' n a i w i n a  p o z a  i b y ł a  n i e z b ę d n ą  a t m o s f e r ą ,  

k t ó r ą  s i ę  o t a c z a l i .  C y g i a n e r j a  z d o b y w a ł a  

,s ię  n a  n a j h a r d z i e j  c u d a c z n e  p o m y s ł y ,  

s z a f u j ą c  n i e m i  n a w e t  w t e d y ,  g d y  ig ló id jJ  

c h ł ó d  i c h o r o l b a  m a  s k r z y p i ą c y m  p e g ą l  

z i e  w  o c z y  z a g l ą d a ł a  w y n ę d z n i a ł y m  .jy;- 

.itrb,o 'g.ic,h „ k a w a l e r k a c h  m i s t r z o m .

R o z r z e w n i a j ą c e  t e  o b r a z k i  p r z e k a z a *  
n e  n a im  z o s t a ł y  w  i l i d z j r y c h  a n e g d o t a c h ,  

ż a ł o s n y c h  c z ę s t o  a r i e b i n a d a c h , ,  d r ą p u * i  

j ą c y i c h  s i ę  w  i t d S ę  m u i z y  i... p o iz y  a r t y *  
s t ó w .

. 'a k i im  b y ł  z r d s z t ą  z n a n y  s z e r o k i e m u  

o g ó ł o w i  S e w e r y n !  iF i l i l e b o r n ,  z a w z i ę t y

p o e t a  i . . .  z a m i ł o w a n y  a l k o h o l i k .

G d y  p e w t n e g o  r a i z u  W a c ł a w  S z y o r a *  

n o w s k i ,  z a in i e i p ,o k o jo n y  d łu ż is iz e m  n ie w i *

d z e n i e m  F i l l e b o i r n a ,  p r z y s z e d ł  g o  o d *  

w ie d .z i ć - J  z n a l a z ł  ig o . i j s i e d l ż ą c ^ g o  w ś r ó d '; ,  

m o z o l n i e  n a g r o m a d ź  oin e g o , w  p o k o j u  

i g l i w i a  ( m i a l  t o  b y ć  la is ) ,  n a , ł o ż u  z, isu* 

c h y c h  l i ś c i ,  u ł o ż o n y c h  n a  r o z s y p a n y m  

p o  p o d ł o d z e ,  p i a s k u .

—  B o y  ,s ię  B o g a ,  c z ł o w i e k u ,  —  iz a w o *  

l a ł ' z d u m i o n y  S z y m a n o w s k i  — • c o  to> m a  

z n a c z y ć  t a  k o m e d i a ?

•—  T o  n i e  k o m o d j a  —  o d t z e c z e  n ic *  

z w y k l e  j a k o ś  . z a r u m i e n i o n y . T i l l e b o r n i . —

L e c z ę  s i ę  n a  s u c h o t y .  K a z a n o , ,  m ii ś ie *  

d z t e ć  w  l e s i e ,  o t  m a s z  i la is. Z  w o d ą  

t y l k o  t r u d n i e j ,  b o  j a k  t u  j ą  s p r o w a d z i ć  

n a  m d ę tr o .  T o  t e ż  iz a m ia is t  w o d y ,  im a m  

w ó d k ę ,  t o  c h y b a  w y s t a r c z a .

P r z y s ł o w i a  s ą  m ą d r o ś c i ą  n a r o d ó w ,  

m ó w i ą  .p o s p o l i c i e ,  w ś r ó d  n i c h  j e d n a  

m n ó s t w o  R a c h o w a ł o  s i ę j t a b i c h ,  k t ó r e  

s ą  t y l k o  k o n c e p t a m i ! ,  ' z ł o ś l i w i e  p r z e c i w  

p o p u l a r n y m  i m n i e j  z n a n y m  o s p b o m  

z m y ś l  o n  cm ii, i n n e  .z n ó w  o d n o s - ź ą  s i ę  do , 

c h a r a k t e r y s t y k i  r ó ż n y c h  i n r i e j s c o w o ś c ^ ę  

a  s ą  i t a k i e ,  f® o  z g o l ą  ż a d n e g o  s e n s u  

r i i e  m a j ą .
T a l k i e m ;  b y ł y  z n a n e  o n g i ś  n a  W o ł y * ',  

n i u :  „dobra, jak oczy u starego bobn 
i „zowie się Bóbr, ma przydomek Wy* 
dia“, p o w ie i d ż e m i a ,  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  

s t a r e g o  p i e n i a c z a  B o h r a ,  d z i e d z i c a  n a  

Z a h a j c a c h T p ®  w s z e c h n i c  z m ie n a w id ż o *  

ne igo  i . ś w a r l iw e ig o  s ą s ia d a ) ,  k t ó r y  n a  k i l*  

k a  d n i  p r z e d  . ś m i e r c i ą  z a c h o r o w a ł '  n a  

k a t a r a k t ę  i o ś l e p ł .

I n n e  T u b a s z n e  p o w i e d z e n i e  o d n o s i ł o  

s i ę  d o  s t a r e j  w y m a r ł e j  o d d a w n a  r o d z i *  

n y -  D e n i s k ó w ,  b l i s lb o i  i s t o j ą g y c h  d w o r u  

■i w i e r n i e  m u  w y s ł u g u j ą c y c h  s i ę  o d  pa,* 

c i h o l ę c e g o  w i e k u ,  ' g d y  - j e s z c z e ,  j a ik o  p a *  

fffiiiow ie, iz a  d a m a m l i  t r e n ,  r o b r o n e m  l u b  

o g o n e m  ^ v 'ś r n y ,  n o s i l i .

B r z m i a ł o  ...to w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :

S ta r y  D e n is k o ,
D o b r e  p a n i s k o :
K ró lo w e j  B o n ie  
D łu b ie  w  o g o n i e .

I n n e  z n ó w ,  ż a k o w s k i  p r z y c i n e k  ,d c  

o b ż a r s t w a  t r ^ p e r j  b r a c i  C z a p s k i c h ,  s t u .  

d io is lf jw  k o n w i k t u  P i j a r ó w  n a * ' Ż o l i b o j t :  

k u , n a  d ł u g o  p r z y w a r ł o  d o  n a z w i s k a  

" C z a p s k i c h .

N i e z b y t  w y k w i n t n e  w  f o r m i e ,  EsnM e i  

s z n i e  j e s t  s f o r m u ł o w a n e :

P a n ie  B o ż e  w s z e c h m o g ą c y  
D a łe ś  C z a p s k i m  s e r  g o rący ,
Ani ły ż k i ,  an i  m isk i ,
P op a rzy l i  s o b ie  pyski.
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PIO TR M AC O RLA N  (Tlom. J. K.)

Tajem nicza sprawa na ulicy T m  Street
Siedziałem przy  biurku w sławnej 

ajencji Scotland Yard, gdzie jes 
stem, jak wiadomo, głównym des 
tekty^wem, gdy wszedł policjant, 
prowadząc z sobą jakieś indy* 
widum w średnim  wieku, okrągłe 
i pucołowate, ubrane dość wytwors 
nie.

— Panie — zaVołał człow ek ten 
na mój widok — padłem  ofiara 
straszliwego morderstwa. Jakaś ka* 
nalja wystrzeliła do mnie o dwa 
kroki pięciokrotnie z rewolweru.

Poczem osunął się na krzesło i zas 
snął głębokim snem.

przyświeca mi tam, gdzie inni gubią 
się w ciemnościach — byłem pews 
ny, że już trzym am  winowajcę.

Po powrocie do biura pierwszą 
m oją czynnością było aresztowanie 
Tom asza Popleeda, k tó ry  bronił się, 
wyjąc w niebogłosyi' był bowiem 
człowiekiem z przyzw oitej rodziny.

Niewzruszony, rozpocząłem  bas 
danie tego, którego miałem za mc rs 
dercę.

Ofiara, t. j. Tomasz Poplecd, nie 
cofał swej skargi, czyniąc to  zresztą 
w sposób wysoce arogancki. G dy 
mu oznajmiłem, że znam zbrodnias

skargę o zabójstw o? O tóż zabójcą 
tym  jest... pan!

Tom asz Popleed, usłyszawszy te 
słowa, zbladł, jak  trup, i zasnął nas > 
nowo.

N azaju trz  złożył zeznanie. Oto, 
co miało miejsce. Tom asz poprzys 
siągł sobie, że nie puści na pijatyki 
pieniędzy, zebranych na czarną gos 
dzinę. Pamiętnego owego wieczoru 
uimierał z pragnienia, a kieszenie 
miał puste, nie chcąc więc złamać 
danego słowa, wolał raczej unurzać 
ręce w przelanej przez siebie krwi.

Działał z całkowitym  rozmysłem:

Niewątpliw ie miałem do czynies 
nia z ohydną tajem niczą zbrodnią.

Udałem  się niezwłocznie na miejs 
sce przestępstw a. W  mieszkaniu 
wszystko było w porządku, co das 
ło m i możność .^zebrania danych, 
mogących mnie naprowadzić na ślad 
m ordercy (drzwi wejściowe były 
tak  wąskie, że odrazu nabrałem  
pewności, że dwóch ludzi jednos 
cześnie przejść przez nie nie mogło).

Zapisałem  nazwisko ofiary: To= 
masz Popleed.

Był to  buchalter z zawodu, wis 
dooznie biboszyale czysty i staram  
ny. Dowiedziałem się, że żył w s a s  

motności, mając, jako jedynego tos 
warzysza, ukochane zwierzę domos 
we: wielkiego ślimaka, mieszkające* 
go w klatce dla kanarków  na grubej 
warstwie soli kuchennej 

Dzięki mym spostrzeżeniom, a 
głównie dzięki talentowi, k tóry

Dalszy przebieg ‘wypadków jest 
nam  wiadomy.

Tomasz Popleed został skazany 
z uwzględnieniem okoliczności łago* 
dzących za popełnienie m orderstw a 
na swojej osobie na wpłacenie do 
własnej kieszeni(25 000 funtów sters 
lingófw, co pozwoliło mu ze spokojs 
.nem sumieniem pić i hulać aż do 
wyczerpania tego funduszu.

rza, klepnął się wesoło po udach, 
wykrzykując: 
i — Ho, ho!

Patrząc mu w oczy przenikliwie, 
zawołałem grzmiącym głosem:

— Tom aszu PoDleed, wznosi pan

postanowił uprzednio się zamordo* 
wać, by później się ograbić i wydać 
już bez skrupułów  swoje oszczędź 
ności.

Kupił rewolwer i czatował na od* 
poiwiedmą chwilę dla wykonania 
swego straszliwego czynu. Spojrzał 
właśnie w lustro, uznał to  za wspas 
niałą okazję i... wycelował. Tomasz 
Popleed krzyknął przeraźliw ie i lu=" 
stro  rozprysło się na tysiączne kas 
wałki.
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Swi o i )-go pułku u:anów wileńskich

>"■ u  u ł a n ó w  w i i e l e ń s k i - c h :  * )  d o w o d c a  i p u t k u  p u ł k  A l e k s a n d e r  K u n i c k i ,  * * )  z a s t ę p c a  d o w ó d c y

m i r .  G u s t a w  Z a w a d z k i .

M s z a  p o ł o w a ,  p o a c z a s  k t ó r e j  z o s t a ł o  w y g ł o s z o n e  

p o d n i o s ł e  k a z a n i e .  W y s ł u c h a n o  ; ' j e j  w  s k u p i e n i u ,  

k i e r u j ą c  m y ś l  k u  p o l e g ł y m .

D o r ę c z e n i e  o z t n a k i  p u ł k o w e j  o p i e k u n c e  w i l e ń s k i c h  u ł a n ó w  

p .  E l ż b i e c i e  M i l k u l i c z d i a d e o k i e j

U ł a n i  w i l e ń s c y  p r z y g o t o w u j ą  p u ł k o w y  o b i a d  

w  ś w i e t l i c y  ż o ł n i e r s k i e j .  S c h l u d n i e ,  c z y s t o  \  u r o *  

c z y ś c i e ,  j a k  p r z y s t a ł o  n a  d o r o c z n e  ś w i ę t o  p u ł k o w e ,

G o ś c i e . )  g e n .  M o k r z e c k i ,  • * >  g e n ,  P o p o w i c z .

S L  l l  W ln a  "  B ańkow ski
b u r m i s t r z  \  o w o w i l e j k i  p . O - s t r o m ę c k i .
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M ARJA JÓ ZEFIN A  ŁUBIEŃSKA

S a k
Wielk i, wielki Był tang dnia tego.
Rozbłysło Tokio wielobarwnemi 

gwiazdami' papierowych kul i kułe* 
czek, tańczących n a  "wiotkich drąż* 
kach z bambusu.

Kram arze śpiew niej zachwalali 
przeróżne pieśoidcłka i błyskotki.

A  czego tam  nie było?
Fraszlkii*fatałaszki, szkiełka, gie* 

zełka, śpiewne świerszcze, skoczki 
polnesswawolne w klatkach, ryce* 
rzykowie * kukiełki, stare drzew* 
ka*kar.zełki, balonilki. rogaliki, kwia* 
ty  wonne, owoce soczyste, flecakin 
piszczałeczki, żabyasikrzeczki... i ty* 
le, tyle w zrok ' 1  smak cieszących 
różności, że ktęizby ło  wszystko 
opisać zdołał, a cóż dopiero mógł 
kupić?

W śród zabawek jed n a’ hyła bar* 
dziej, niż*iiinne, śliczna d przynętna.

Otoczyła ją  naw et czeredka 
dziewcząt, które, trzepocąc na wie* 
trze (w iatr dął dosyć m ocny) ręka* 
wami „kilmon", jak  m otyle nad 
grządką kwietną, wzroku o,d cudu* 
cudów oderwać nie mogły.

Był to duży BĄK z nieprzezro* 
czystego kryształu (czy też szkła), 
który, ipuszczon$ bzykał, jak szer* 
szeń, beczał, jak  baranek i, jak sło* 
wik, wygwuzdywał. A dziełem był 
przedniej szlifierskiej roboty.

N a szczycie krężnego bawidełka 
tego, na m odrobławem  tle, widniał 
złoty napis:

K TO  M NIE STŁUCZE,
T E N  M N IE STRACI,
KTO OTW ORZY,
SIĘ W ZBOG ACI...

A że spojenia żadnego na gład* 
kiej powierzchni nie było, wszyscy,

z  r ą k
począwszy od właściciela kramu a 
skończywszy na kupujących, łamali 
sobie głowy (i nosy)... co też  to imo* 
że być? A fęjchoć nilit znaczenia 
dziwnego napisu nić mógł pojąć, 
dom yślano się, że kry je on jakąś 
tajemnicę, którą bardziejĄjczywdstą 
jeszcze czyniła bajecznie wygóro* 
wana cena tej świstgwizdnej, bzy* 
kliwej zabawki.

# *  *

...Przed uroczo oświetlony sklep 
zajechała ,.kuruma“^  czyli mały, 
dwukołowy, do roweru podobny 
wózek, ciągniony przez drobno, i 
prędko biegnącego człowiieczynę w 
obcisłych białych spodniach i grzy* 
bokształtnym  kapeluszu. W  kuru* 
mie siedział niedbale rozparty, w 
czarne jedw abne kimono odziany 
bogacz, znany w okolicy. U derzony 
zbiegowiskiem kazał stanąć.

— Owszem, ciekawe — rzekł, 
oglądając bąka — ale skąd ta szalo* 
na cena?

—• Juiż te raz , wielmożny panie, na 
święcie takich czarodziejskich bą* 
ków nłemasz. Jest to ostatni z 
odziedziczonych pc moim prapra*# 
pradziadku, k tóry  otrzym ał kilka 
takich kiryształowy'ch krętonóżików 
od starego potężnego wróża. Jest 
on bezcenny.

Bogacz w yjął z za pasa ,,óbi‘‘ 
trzos, zapłacił i w oczach zdumio* 
nej gawiedzi wziął „wróżbnąkf. 
zwinną kryształow ą kulę.

— T ylko niech wielebny synek 
jego dostojności uważa i nie istłu* 
cze rzadkiego ojcowego podarku — 
wołał za odjeżdżającym  gościem 
handlarz.

Synek czekał niecierpliwie na tav

tusia i, widząc, jak  bąk podarowa* 
ny  Skacze, pląsa, w arczy !/ iskrami 
strzela i poświstuje, zaklaskał w 
rączki, śm iejąc się radośnie.

— Dziwny to napis — zauważył 
ojciec, .zwracając się do godnej swej 
małżonki' — A  przecież niepodobna 
otworzyć tej kuli?

— Każ ją prześwietlić promienia: 
mi ,.X‘ — rzekła z przeświaiacze* 
niem m atka — zobaczymy, co się 
w środku kryje i czy i^bgóle warto 
się o „to“ tak bardzo troszczyć...

Powiedziano, zrobiono, zdjęcie 
otrzym ano: na .tle okrągłej obwód: 
ki widne było... jednó. maleńkie 
ZIA R N K O  GORCZYCY.

— To mnie łotr oszukał, za taką 
moc pieniędzy jedno ziarenko... 
Peee!

Rodzice osądzili, żc nie opłaci się 
Więcej troszczyć tą  izabawką. (Że 
moizna. było się irtaczej, niż zlotem, 
wzbogacić,, nie przyszło im nawal 
na myśl). O ddali bąka synkowi, b3’ 
się nim baw ił do woli i do- „boli". 
A na imię chłopcu było ,,NIEDO= 
W ID O “*SAN („San" znaczy po ja* 
pońsku ,,pan“).

# * #
...Mlinął rok, dwa, trzy i więcej.
Bogaci zhiednieli, nędzarze się 

wzbogacili.
Banki sfajt*p'lajt*łapiały, dzieci 

zgłupiały.
Przyczyną zaś powszechnej ruliiny 

by ł ogromny przypływ  i nadpływ: 
fałszywych pieniędzy, nieprawdzie 
wych papierów wartościowych, bez= 
wartościowych weksli, podrobkn 
nych kruczy (do kap i serc), nieśdi* 
słych orzeczeń, bezpodstawnych 
okólników, podstęrm ych spraw  i
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sprawę ozek i wszelakiego kłam stwa 
i o-błudy. T ak naw et źle było, że 
rzud (nietylko japoński, ale nawet 
polski) obiecał bardzo .dużą nagro, 
dę lla tego-, który? potrafiłby w-ska, 
zać jedno, jedyne ZIA RN K O  
PRAW DY — małe ch-oeiażby z-ia, 
renko.

Młodzi -Doiśiwd-eli, a starzy  z-czer, 
nieb z rozpaczy i- z darem nego szu* 

anifa* bo łatwo było ogłosić nagro, 
dę, a trudno był.) znaleźć coś co 
przypominałoby PRAW DĘ, choćby 
z rysów twarzy.

mzenl wszyscy zgadzali się na 
jedno, że PRA W DA  ukryta bvć 
musi w „czemśif co się świeci i, 
szybko wirując tak b b Ą z c z v ,  b  0-d, 
wraca m m  błyskotlrwemi puzora, 
mi oi „właściwego" ośrodka N a,

D W I D z t Y  ta,deJZ 1 jej, omamiony zew* 
nęt znym, zabawnym  jej -wyglą.

N ie starczyło jednak -złotego 
kruszcu i złotego „silnika" na do, 
s-zukiwarnie laboratoryjne i napraw , 
dę naukowe.

ba w et tak bardzo prawdom ówne 
dzienniki japońskie, -chińskie. wło, 
sk,e polskie i plotkarskie nie.m iały 
wielkiego posłuchu ciąEK n

konkursów i łamigłówek (nikt

im przecie już taik między Bogiem 
a praw dą njb wierzył).

Tylko „wygwietlnie" miejskie 
(kinomanja, chociaż „na gapę1-®by, 
la dalej w modzie), obiecywały z 
|p o wodz er.ji um ,, p r z e-z r o-c z y-s t emli “
ogłoszeniami miljon dolarów (mo* 
neta  am erykańska, jako najprąw , 
dziw szaSm iała jeszcze pewien po, 
kup) za „ZIA RN K O  prawdy, cho, 
ciażby GORZKIEJ". Wiedziięli^iDo, 
wiem zamorscy „skarbińscy i „pod, 
skarbi", -że bez Praw dy niema kre, 
dytu, a bez kredytu — pieniędzy, 
bez pieniędzy zaś...

# * *
W tedy nasz Bogacz, który z „ob= 

szarów' zszedł na dziady, pr.zy= 
pomniał sobie wreszcie BĄKA, krę, 
tliwego- i dziwnego i, zawoławszy 
synka, rzeki słodko:

— Mój N IE D O W ID K U , sanie 
panie kochany, poszukaj na półocz, 
ce, a mo;ż.e ,i w śm ietniku owego 
bąozka ślicizinegę); com ci go oingiiś 
na urodziny podarował.

— K ’edy go- już dawno sprzeda, 
łem.

!?
— A  no, temu, co to -dzienniki 

roznosi; dal mi za niego 2  yeny (po, 
w-i< dizimy ściśle 8 złotych) i 6 ci-a, 
stek  (nie od Fruzińskiego;-, lecz ta,

:ch japońskich z fasoli).

— Ale jeżćli czcigodny ojcie-c so, 
bie życzy, mogę się dowiedzieć po, 
szukać...

Ro-znosiciel, nie czekając wiele, 
był g-o odstąpił za nowe lakierki*') 
młynarzowi. M łynarz — czeko-ladni, 
kow-i. Czekoladni-k poskromaicielowi 
lokomotyw. O statn i zaś -— małem-u 
chłopcu, co -to w Skierniewicach 
mleko sprzedaje. Podróżując tak 
bowiem po szerokim świeci-e, BĄK 
Z RĄK DO RĄK -dostał się — 
przez Sybecję —• z Japonji do Pol, 
ski. Chłopiecbulkarz, w-idząc, żę 
został oszukany, stiukł zabawkę 
niedaleko zwrotnicy, co widząc ma, 
leńka córeczka dróżnika (blo-ndyn, 
ka z kędzierzawą główką), zaczęła 
-zbierać szkiełka i kryształy i, zna, 
lazłszy jedmo śliczne, gła-dkie, sio, 
neczne ZIA RECZK O GORCZYCY, 
posadziła je w iswym ogródku, -na 
zagonie, pomiędzy niezapominajka, 
mi a b ra tkam i

W  tak, to dziwny, niesłychany 
sposób PRA W DĄ  stała się SKAR, 
BEM U BO G ICH  niewinnych dzieci

* )  W  ty - o h  p o s t ę p o w y c h  c i z a s a c h  J a ,  

p o ń c z y - c y  . n a w e t  b i e d n i ,  z a c z ę l i  z a " -z ti, 

c a ć  - r o d o w i t e  s t r o - j e

„ R O L N I K "  M . D Ó N A J
M. DOhAJ

Adres telegraficzny ■  m _

Dónajrolnik— Kościan KOŚCIAN Wkp. T E L E F O N
Kościan Nr. 78.

K U P U J E : '

- S L i U J  Z B O Ż A ,  S T R Ą C Z K O W E ,  K A R T O F L E

S P R Z E D A J E :

NAWOZY SZTUCZNE, W Ę G F E L, DRZEWO OPAŁOWE.

V Detalicznie
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Na szlakach wielkopolskich
W ra że n ia  z  T argów  w P o  z n o w u  i z  p odn óży  po  Wielfcopolsce

D o r o c z n y  e w e n e m e n t ,  T a r g i  P o z n a ń ;  

s k i e ,  z w r a c a  n a s  z  s z l a k ó w ,  n a  k t ó r y c h  

z o S t a w i ł  n a s T ę z y t e l n i k .  Z d ą ż a m y  i m y  

d o  P o z n a n i a ,  c h o ć  t o w a r ,  k t ó r y  s p r z e ;  

d a j e m y  o t j y l e  t y l k o  n a d a j p y s i ę  n a  t a r ;  

g i ,  i ż  l i c z n a  f r e k w e n c j a  . p u b l i c z n o ś c i  p o ;  

z w a l a  n a m  n a  i n t e n s y w n ą  p r o p a g a n d ę  

n a s z y c h  w y d a w n i c t w .

n i e  m o ż e m y  i m y  - p o m i n ą ć  o p i s u  T a r ;  

g ó w .

T a r g i  P o z n a ń s k i e ,  j a k  z a z n a c z a l i ś m y  

w  j e d n y m  z  n a s z y c h  p o n r z e d m i c h  n u >  

m e r ó w ,  d z i ę k i  s p r ę ż y s t e m u  k i e r o w n i c ;  

t w u  z a r z ą d u ,  s k u t e c z n i e  p o p i e r a n e g o  

p r z e z  o j c ó w  m i a s t a ,  z y s k a ł y  s o b i e  z n a ;  

c z e n i e  r ó w n e  n i e m a l  T a r g o m  L i p s k i m .

Z e ' w s z y s t k i c h  s t r o n  k r a j u  ś c i ą g a j ą  

t u  f i r m y ,  p r a g n ą c e  n a w i ą z a ć  k o n t a k t  

z a r ó w n o  w  ,s p r z e d a : j y ,Ą  j a k  i  z a k u p n i e .  

C o r a z  l i c z n i e j  r ó w n i e ż  r e p r e z e n t o w a n e  

s ą  f i r m y  z a g r a n i c z n e ,  k t ó r e  n i e w ą t p l i ;  

w i e  l e p i e j ,  n i ż  g d z i e i n d z i e j ,  p o d  p i e c z o ;  

ł o w i t ą  p o z o s t a j ą c  o p i e k ą  T a r g ó w ,  m a j ą  

m o ż n o ś ć  n a w i ą z a n i a  s t o s u n k ó w  h a n d l o ;  

w y c h  z  P o l s k ą .

—  D z i e ń  o t w a r c i a  n a s z y c h  T a r g ó w  

j e s t  d in i e m  ś w i ę t a  p r a c y  -—  p o d k r e ś l i ł  

w  s w e j  i n a u g u r a c y j n e j  m o w i e  p .  d y r e k ;  

t o r  K r z y ż a n k i e w i c z .

D w u z n a c z n i e  w p r a w d z i e  b r z m i e ć  m o *  

g ą  t e  s ł o w a  w  d n i u  1 m a j a ,  p o d k r e ś l a ;  

j ą  o n e  j e d n a k  w y ł ą c z n i e ,  n a  c z e m  p o ;  

l e g a  i s t o t n e  ś w i ę t o  n a r o d o w e  p r a c y ,  w  

i m p o n u j ą c y  s p o s ó b  d e m o n s t r u j ą c  d o r o *  

b e k  g o s p o d a r c z y ,  a  z a t e m  i w y s i ł e k

p r a c y  k r a j u ,  k t ó r y  t a k  n i e a a w n o  p o ;  

d ź w i g n ą ł  s i ę  z  n i e w o l i .

I  t a k  t y l k o  r o z u m i e ć  m o g l i  t e  s ł o w a  

c i  w s z y s c y ,  k t ó r z y  p o  u r o c z y s t o ś c i  

o t w a r c i a  T a r g ó w ,  k r ą ż ą c  w ś r ó d  l i c z ;  

n y c h  s t o i s k ,  p o d z i w i a ć  m o g l i  b o g a c t w o  

z a s o b ó w  i k r a j o w y c h ^ s d o d a j ą c  z  p e w n o ;  

ś c i ą  w  d u c h u ,  i ż  j e s z c z e  j e d n o  z n a c z ę ;  

n i e  m i e ć  m o g ą  s ł o w a  p .  K r z y ż a n k i e ;  

w i c z a ,  ż e  w  d n i u  o t w a r c i a  V I I  T a r g ó w ,  

ś w i ę t o  p r a c y  s ł u s z n i e  c e l e b r o w a ć  m o ż e  

z a r z ą d  T a r g ó w ,  z a  s w e  w y t r w a ł e  u s i ł o ;  

w a n i a .

W s z y s t k i e  g a ł ę z i e  w y t w ó r c z o ś c i  r e ;  

p r e z e n t o w a n e  s ą  w  o b s z e r n y c h  h a l a c h  i 

n a  o l b r z y m i m  p l a c u .

T r u d n o  o p i s a ć ,  c o  b a r d z i e j  z a s ł u g u j e  

n a  u w a g ę ,  k a ż d y  w s z a k  z n a j d u j e  c o ś  I n ;  

t e r e s u j ą c e g o  w  o d p o w i e d n i m  d z i a l e .

N a j b a r d z i e j  i m p o n u j ą c o ,  n a w e t  w  o ;  

c z a c h  l a i k a ,  p r z e d s t a w i a ć  s i ę  m o g ł a  w y ;  

s t a w a  m a s z y n  r o l n i c z y c h ,  k t ó r e j  r o z ;  

m i a r y  o d p o w i a d a j ą  r o l n i c z e m u  e h a r a k ;  

t e r o w i  k r a j u .

N a  u z n a n i e  z a s ł u g i w a ł o  s t a r a n n e  r o z ;  

l o k o w a n i e  e k s p o n a t ó w ,  w  t e n  s p o s ó b ,  

iż ,  b e z  ' p r z e w o d n i k a  n a w e t ,  ł a t w o  b y ł o

Na T a r g a c h  P o z n a ń s k ic h  z w r a c a ły  m i ę d z y  in- 
n e m i  u w a g ę  t a k  z w a n e  „ b a m b e r k i "  w  m a l o w ­

n ic zy ch  s t r o ja c h  lu d o w y c h

D z i ę k i  u p r z e j m o ś c i  d y r e k t o r a  T a r ;  

g ó w ,  p .  K r z y ż a n k i e w i c z a ,  u z y s k a l i ś m y  

d o g o d n e  m i e j s c e  d l a  n a s z y c h  c e l ó w ,  

s k ą d  d z i e s i ą t k a m i  t y s i ę c y  r o z d a j e m y  

■ w ś ró d  t ł u m ó w ,  z w i e d z a j ą c y c h  n a s z e  

d r u k i  p r o p a g a n d o w e .

C h o ć  C z y t e l n i c y  n a s i  n i e w ą t p l i w i e  

s p o t k a l i  s i ę  n a  ł a m a c h  p r a s y  c o d z i e n n e j  

z e  s p r a w o z d a n i a m i  z  T a n g ó w ,  i m p r e z ę  

t ę  u w a ż a m y  z a  t a k  d o n i o s ł e g o '  z n a c z ę ;  

n i a  d la . ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  P o l s k i ,  ż e

P a w i lo n y  f i rm  

z a g r a n i c z n y c h  

na  T a rg a c h  

w  P o z n a n i u

v: 'Jt , - . ' -
t a * - " *

jo*, •; | ; „scifłaj/tuonii.i Omąujyawyrranmt
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o r j e n t o w a ć  s i ę  w ś r ó d  m n ó s t w a  w y s t a w *  

c ó w  z  r ó ż n o r o d n y c h  b r a n ż .

K r ą ż ą  n i e z l i c z o n e  ' t ł u m y ,  k t ó r y c h  ; J i *  

c j a l n e  z e s t a w i e n i e  d a ł o  i m p o n u j ą c ą  i ic z *  

b ę  3 0 0 .0 0 0  z w i e d z a j ą c y c h ,  w ś r ó d  k tó *  

r y c h ,  j a k  t o  z w y k l e  b y w a ,  n i e  b r a k  b y *  

ł o  z w y k ł e j  g a w i e d z i ,  a  j e ś l i  i t a  b y ł a ,  

t e m  l e p i e j ,  n i e c h b y  n i o s ł a  r a z e m  z  p ii*  

k a m i  ^ s k r z ę t n i e  z b i e r a n y c h  p r o s p e k t ó w  

w i e ś ć  o  t y m  s y m b o l u  g o s p o d a r c z e j  P o l ­

s k i , .  ;z  k t ó r ą  b e z w i e d n i e  s i ę  z e t k n ę ł a .

Z a u w a ż y l i ś m y  ( l i c z n e  w y c i e c z k i ,  j a k  

• z w i ą z k u  K ó ł e k  R o l n i c z y c h , j  Z r z e s z e n i a  

K u p c ó w  P o l s k i c h ,  l i c z n y c h  s z k ó łU .s p e * ,  

c j a l n y c h ,  k t ó r e  z  p e w n o ś c i ą  w y n i o s ł y  

u s y s t e m a t y z o w a n e  w r a ż e n i e  o  i m p o n u *  

j ą c y m  c a ł o k s z t a ł c i e  w y s t a w y .

Z  p o ś r ó d  o b c y c h  p r z y b y s z ó w  n a  T a r *  

g i ,  p o z a  o f i c j a l n y m i  r e p r e z e n t a n t a m i  

o b c y c h  m o c a r s t w  i  z b i o r o w e m u  w y c i e c z *  

k a m i  z  A u s t r j i ,  A n g l j i ,  C z e c h o s ł o w a c i i ,

m i  s ą s i a d a m i ,  s p e c j a l n i e  m i ł o  b y ł o  n a m  

s k o n s t a t o w a ć  l i c z n y  u d z i a ł  n a  T a r g a c h  

& m  f r a n c u s k i c h ,  k t ó r e  p o r a g j  b o d a j  

p i e r w s z y ,  t a k  o k a z a l e  i g r u p o w o  w y s t ą *  

p i ł y  w  P o l s c e .

P o z a  g o d n ą  n a j w y ż s z e g o  u z n a n i a  in i*  

c j a t y w ą  w  t y m  k i e r u n k u  o f i c j a l n y c h  

r e p r e z e n t a n t ó w  f r a n c u s k i c h :  r a d c y  am *  

b a s a d y ,  h r .  d e  G o o t a u t * B i r o n ,  w l i c e ik o n *  

s u l a ,  p .  A o g o t ,  r a d c y  h a n d l o w e g o ,  p .  

K o c h a  i  p .  M o s n i e r ,  s e k r e t a r z a  s t a ł e g o , '  

k o m i t e t u  T a r g ó w ,  p o d k r e ś l i ć  n a l e ż y  

s p T ę ż y s t e  z o r g a n i z o w a n i e  i  p r o w a d z e n i e  

s p r a w  f r a n c u s k i e j  g r u p y  p r z e z  p .  M .

, P a w t l o t i s k i e g o ,  r e p r e z e n t a n t a  T a r g ó w  w e  

F r a n c j i .

Z g ó r ą  p i ę ć d z i e s i ą t  f i r m  f r a n c u s k i c h  

u m i e j ę t n i e  i z e  z w y k ł ą  e l e g a n c j ą  r o z *  

m i e s z c z o n o  w  P a w i l o n i e  P r z e m y s ł o *  

w y m .

iN a  w s t ę p i e  p r z e c i ą g ł y  r y k  s y r e n ,  w a r *

c z y c h .  F o u r n i e r ,  s ł y n n a  z e  s w y c h  d o *  

s k o n a ł y c h  t r u n k ó w .
J e s z c z e  d a l e j ,  i n t e r e s u j ą c a  p a n i e  t i r *  

m a  G .  D i g o n n e t  z  L y o n ‘u  ( r e jp T e z e n ta *  

c j a  w  W a r s z a w i e ,  M o n i u s z k i  4 * a )  tz i b o «  

g a t y m  a s o r t y m e n t e m  m a t e r j a l ó w ,  z n a k  o* 

m i t e  f i r m y  z  S t .  E t i e n n e  —  „ A  N .  V e r *  

,n a y i .  C a n o n  e t  C o “ , f a b r y k a  b r o n i  i a r*  

t y k u l ó i w  m y ś l i w s k i c h  i  „ E t a b l i s s e m e n t s  

R a v a f ‘ z  b o g a t y m  a s o r t y m e n t e m  r o w e *  

r ó w  i m o t o c y k l i .  ^ J a w e t  d y r e k c j a  k o l e i  

' „ C i e  d e s  C h e m m s  d e  F e r  d u  N o r d V j a *  

p r a g n ę ł a  z a r e k l a m o w a ć  s w o j e  w y c ie c z *  

k i  p i ę k n i e  u d e k o r o w a n y m i ,  p l a k a t a m i  

t u r y s t y c z n e , m i  w  s p e c j a l n y m  s ta in ,d z i,e .

S z c z u p ł o ś ć  m i e j s c a  n i e  p o z w a l a  n a m  

n a  o b s z e r n i e j s z y  o p i s  t y c h  s t o i s k .

W d z i ę c z n i  j e s t e ś m y  r o z r y w a n e m u  n a  

w s z y s t k i e  s t r o m y  p .  P a w t l o t s k i e m u ,  iż  

z e c h c i a ł  u d z i e l i ć  n a m  r o z m o w y ,  w  k to *  

r e j  p o d k r e ś l i ł ,  j a k  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e

P a w i lo n y  

G. D ig o n n e t  

z L y on u  

„E tab l .  R a v a t” 

z St.  E t i e n n e

F rancji, Jugosławji', T u rc ji itci., zetknę? 
liśm y się  z  w ycieczką Z jednoczonych  
K lubów  p an d lo w y c h  Polskich  z C h i *  

cago.
W y c i e c z k a  t a  m i a ł a  s z c z e g ó l n i e j  d j *  

n i o s ł e  z n a c z e n i e  j i ż  , ; z n a k o m i c i e  i p r z y ć z y * *  

n '" 1 d o  z b l i ż e n i a  e k o n o m i c z n e g o ^  z  

n a s z  v m i  r o d a k a m i  z  z a  O c e a n u ,  b u d z ą c  

w z a j e m n e  z a i n t e r e s o w a n i e  d o  u t r z y m a *  

n i a  s t a ł e g o  k o n t a k t u ,  k t ó r y  z n a j d z . e  

m i ę d z y  i n n e m u  w y r a z  s w ó j  w  u d z . a l e  

n a s z y c h  z i o m k ó w  n a  k r a j o w e j  w y s t a w i e  

w P o z n a n i u  w  1 9 2 9  r . ,  a  t a k ż e  z a c h ę *  

c l o  P o l l o n j ę  a m e r y k a ń s k ą  w  k i e r u n k u  

i n w e s t y c y j n y m  w  i m p r e z a c h  g o s p o d a r *  

c z y c ih  P o l s k i .

K i l k a  c y f r  n a  z a k o ń c z e n i e  k r ó t k i e g o  

s p r a w o z d a n i a :  u d z i e l o n o  z a  p o ś r e d n i e *  

t w e m  z a r z ą d u  w y c z e r p u j ą c y c h  i n f o r m a *  

c y j  w  k i e r u n k u  e k s p o r t u  i i m p o r t u  

390 firmom, e k s p o r t  k i e r u j ą c  d o  23 kra* 
jów europejskich i 17 krajów pozaeuro* 
pejskich; i m p o r t  z a ś  d o i 9  krajów euro*, 
pejskich i 1 kraju pozaeuropejskiego.

*
W  chwili, gdy  przew lekle pertrak ta*  

cje z  N iem cam i u tru d n ia ją  nam  wzno* 
ftńenie stosunków  .handlow ych z  naszy*

k o t  k l a k s o n ó w  w i t a ł  p r z y b y s z a ,  d z i w n a  

s y i m f o n i c z n o » ą p o r t o w a  o r k i e s t r a  t u r m y  

C i c c a .

C .  Ł  C .  C .  A .  ( C o m p ą g i m e  I n d u s t r i e l *  

■le e t  'C o m m e r c i a l e  d u  C y c l e  e t  d e  

1‘A u t a m o b i l e )  w  P a r y ż u ,  m a j ą c a  p r z e d *  

s t a w i c e l s t i w o '  s w e  w  W a r s z a w i e ,  C o r e *  

t a ,  u l .  W i l c z a  5 3 ,  j e s t  n a j w i ę k s z ą  w y *  

t w ó r . n i ą  a k c e s o r j ó w  s a m o c h o d o w y c h .  

A s o r t y m e n t  o d  n a j b a r d z i e j  l iu ik su so *  

w y c h  s y g n a ł ó w  —  t a k  z w a n e g o  t e n o r a  

e l e k t r y c z n e g o 1, g ł o ś n e g o  n a  3 k i l o m e t r y ,  

c i c c a p h o n e ‘u ,  z  p o d w ó j n ą  m e m b r a n ą ,  

w a r k o t l i w y c h  j a d k s o i n ó w ,  g r z m i  p r z e *  

'd z i w n ą  s y m f o n j ą ,  o g ł u s z a j ą c  s ą s i a d ó w ,  

s t a t e c z n y c h  w y d a w c ó w .  L a r o u g l e ,  G r a s *  

s e t ,  i g o t ,  F e r e n c z i ,  P i c a r d  i t d . .  k t ó r z y  

w y s t a w i l i  b o g a t ą  k o l e k c j ę  s w y c h  -w y *  

d a w n i c t w ,  b u d z ą c  z a i n t e r e s o w a n i e ,  a  

n a w e t  z a c h ę c a j ą c  d o 1 k u p n a .

O b o k  z n a n a  c h e m i c z n a  f a b r y k a  C o *  

tg m e t ,  k t ó r a  o b r o b i ł a  s z e r e g  c i e k a w y c h  

i n t e r e s ó w  n a  T a r g a c h .

F a m  d a l e i j ,  w  p i ę k n y m  s t a n d z i e ,  w y *  

r o b y .  f i r m y  G i b b s ,  a  n a p r z e c i w k o ,  o b lę *  

ż o n e  p r z e z  ż ą d n y c h  . p r ó b e k .  F e l i x  P o *  

t i n ,  i m p o n u j ą c a  m n o g o ś c i ą  i r ó ż n o r o d *  

n o ś c i ą  z n a k o m i t y c h  a r t y k u ł ó w  ( s p o ż y w *

b ę d z i e  m i a ł  t e n  p i e r w s z y  e k s p e r y m e n t  

d l a  d a l s z e g o  r o z w o j u  s t o s u n k ó w  p o m : ę *  

d z y :  ( ( k r a j a m i ,  f i r m y  b o w i e m ,  k t ó r e  re*  

p r e z e n t u j e ,  w y j e ż d ż a j ą '  p o d  d o s J k o u a *  

ł y m  w r a ż e n i e m  k o r z y s t n i e  z a w a r t y c h  

t r a n z a k c y j .

*

O b o k  f r a n c u s k i e j  g r u p y  z a s ł u g u j e  n a  

u w a g ę  s t o i s k o ,  w  k t ó r e m  z a s i a d a  s p e *  

c j a l n y  d e l e g a t  s z w a j c a r s k i ,  p .  B r u n e i ,  

k t ó r y  u d z i e l a  i n f o r m a c y j  n a  l i c z n i e  k ie *  

r o w a n e  z a p y t a n i a  n i e t y l k o  w  s p r a w a c h  

t u r y s t y k i ,  a l e  i d o t y c z ą c y c h  i n t e r e s ó w  

h a n d l o w y c h .  J e s t  t o  r ó w n i e ż  p i e r w s z a  

s k r o m n a  p r ó b a  r z ą d u  s z w a j c a r s k i e g o .

*

M a ł o  k i l k u  d n r n a  s z c z e g ó ł o w e  z w ie *  

d z e n i e  T a r g ó w .  N a  s z c z ę ś c i e ,  k a ż d y  p o *  

w a ż n y  i n t e r e s a n t  u m i e  t r a f i ć  d o  t e j  

b r a n ż y ,  k t ó r a  g o  w y ł ą c z n i e  i n t e r e s u j e .

M y  z a ś ,  p o s p o l i c i ,  d z i e n n i k a r z e ,  n a w e t  

n i e  e k o n o m i ś c i ,  - w y c h o d z i m y  c o a z i e n i n . e  

c o r a z  b a r d z i e j  o s z o ł o m i e n i  z  p l a c u ,  a  e  

.i d u m n i e j s i  z  t y c h  V I I  I  ' r g - w ,  ś w i a  
c z ą c y c h  o  w r a s t a j ą c y m  p o s t ę p i e  g o s p o *  

d a r c z y m  a u a s z e m  k r a j u .
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W  R z e c z y p o s p o l i t e j  g o ś c i  p r y m a i s  A n g l j l  k s .  k a r d y n a ł  B o u r *  

n e .  N a  d w o r c u  w  s t o l i c y  p o w i t a l i  g o  p r z e d s t a w i c i e l e  w la *  

d z y  i d u c h o w i e ń s t w a  o r a z  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i .  S t o j ą  o d  le< 

w e j  d o  p r a w e j :  s z e f  p r o t o k ó ł u  d y p l o m a t y c z n e g o  h r .  P r z e ź *  

d z i e i c k i ,  n a c z e l n y  i n s p e k t o r  r u c h u  r n ż .  S z m i d t ,  k s .  b i s k u p  

p o ł o w y  G a l l ,  k s .  k a r d y n a ł  B o u r n e  i  k s  k a r d y n a ł  K a k o w s k i .

W y c i e c z k a  P o l o n j i  A m e r y k a ń s k i e j ,  k t ó r a  p r z y b y ł a  

w  o d w i e d z i n y  do* P o l s k i  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  w  d n i u  5  m a j a  

p r z e z  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  n a  Z a m k u .  A u id j e n *  

c j a ,  j a k  w i d z i m y  n a  i l u s t r a c j i ,  n o s i ł a  n i e z m i e r n i e  s e r *  

d e e z n y  c h a r a k t e r .

M ł o d z i e ż  s t u d j u j e  k r a j ,  z a p o z n a j ą c  s i ę  z  j e g o  p i ę k n e m  i b u g a o t w a m i .  

O t o  w y c i e c z k a  k r a j o z n a w c z a  s t u d e n t ó w  W y ż s z e j  S z k o ł y  H a n d l o w e j  

w  W a r s z a w i e  z  b .  p r e z y d e n t e m  R z p l i t e j  S t a n i s ł a w e m  W o j c i e c h ó w *

s k im .

W  d n i u  ś w .  S t a n i s ł a w a ,  p a t r o n a  P o l s k i ,  w  Ł o w i c z u  o d  b y ł a  s i ę  t r a d y c y j n a  u r o c z y s t a  p r o c e s j a  z  u d z i a ł e m  iks. 

k a r d y n a ł a  B o u r , n e ‘a . k s .  k a r d y n a ł a  R a k o w s k i e g o  i  w o j e w o d y  w a r s z a w s k i e g o  h r  S o l t a n a .
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V d n ,  5  m a j a  r .  b .  w e  L w o w i e  Ib a iw i ła  d e l e g a c j a  t u r e c k a .  

U c z e s t n i c y  d e l e g a c j i  w r a z  z  p r e z y i d j u i m  I z lb y  H a n d i l o *  

w  e j  i P r z e m y s ł o w e j  o r a z  d y r e k c j ą  T a r g ó w  W s c h u d a  'J' 
n i c h  s f o t o g r a f o w a l i  s i ę  ana p a m i ą t k ę  i p r z e d  T a r g a m i .

~ o l s c y  l e k k o a t l e c i  w  R z y m i e f - s k ł a d a j ą  w i e n i e c  n a  

G r o b i e  N i e z n a n e g o  Ż o ł n i e r z a .

K a m i to ń s k i  . g ł ó w n o d o w o d z ą c y  C h .  a n g l i k  a b S n e k

o w a c y j n i e  b y ł  p r z y j m o w a n y  w  s t y c z n i u  p r z e z  k o *  

m  u n i s t ó w  w  H a n l k o u  O d  t e g o  c z a s u  z d ą ż y ł  z im ię ,^  

r i ć  p r z e k o n a n i a  u f u n d o w a ł  .n o w y  r z ą d  

w .  N a n f c i n j e .

F e n * J u * H s i a n g .  z w a l  „ c h r z e ś l  M a r s z a ł e k  ■ C z a n g s S b d - m ,  w i e b  

c i ;  i ń s k i m '  g e n e r a ł e m ,  b y ł y  k o r z ą d c a  M a n d ż u r j i .

g ł ó w n o d o w o d z ą c y  H a n k o u .

W  B u ł i g a r j i  b a w i r o w a c y j . n i e  w i t a n a  d p o d e j m o w a n a  p r z e z  s p o ł e c z e ń s t w o  

b u ł g a r s k i e  w y c i e c z k a  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j .  W i d z i m y  j e j  u c z e s t n i k ó w ; . ,  j a k

B e z  o k u l a r ó w  i s e n t y m e n t a l n i e  

z  ż o n ą  —  n i k t  j b v  n i e  p o z n a ł ,
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S t a n i s ł a w  S z a m b e l a n ,  p r e z e s  
P o w i a to w e j  K asy  C h o ry ch  w e  

W r z e śn i

O s z o ł o m i e n i ,  u c i e k a m y  d o  m i a s t a ,  

b y  i  t u  n i e  z a z n a ć  s p o k o i j u .  P r z e p e ł n i e ń  

n i e  w  h o t e l a c h ,  r e s t a u r a c j a c h  i k a w i a r *  

n i a c h .  T ł u m y  n a  u l i c a c h ,  n i e z w y k ł e  

o ż y w i e n i e  r u c h u  k o ł o w e g o .  W i e l k i  P o *  

z n a ń  ż y j e  w z m o ż o n e m  t e m p e m ,  j a k  

p r z y s t a ł o  iw e d ł u g  t r a d y c j i  h i s t o r y c z n e j .  

M i a s t o  ś c i ą g a  d o  s w y c h  k a s  p i e n i ą d z e ,  

b y  m ą d r z e  i n w e s t o w a ć  t e  z y s k i  w  c o ?  

r a z  d a l s z ą  r o z b u d o w ę ,  k t ó r a  b ę d z i e  

g r u n t e m  d l a  W i e l k i e j  W y s t a w y  K r a j  o* 

w e j  w  1 9 2 9  r o k u .

*
S r o d z e  z m ę c z e n i ,  z  u c z u c i e m  ż a l u  je *  

d n a k ,  ż e  p e w n i e  n i e j e d n e g o  n i e  z a u w a s  

ż y l i ś m y ,  w y d u s z a m y  w  d a l s z ą  w y c i e c z *

(k ę  p o  s z l a k a c h  W i e l k o p o l s k i ,  l e c z ,  o  

z g r o z o ,  i  t u  n i e  s ą d z o n o  n a m  z a z n a ć  

s p o k o j u ,  w p a d a m y  b o w i e a n  w  n i e z w y *  

k ł y  n a  c i c h e j  p r o w i n c j i  r o z g a r d j a s z  

z  o k a z j i  p o b o r u  w o j s k o w e g o ,  w i ę c  

wszyscy, k t ó r z y  n a m  z w y k l e  u d z i e l i ć

B u r m i s t r z  m. W rześn i  p. S o ł ty s i a k  
o f i c e r  r e z e r w y

m o g ą  w ń ę c e j  o z a s u ,  ^ m o b i l i z o w a n i  n a  

c a ł o d z i e n n e j - '  s ł u ż b i e ,  t a ł  j tż e  i n a m  w y *  

p a d a  z  k o n i e c z n o ś c i  d z i e l i ć  i c h  l o s y ,  b y  

c h o ć  k i l k a  s ł ó w  z a m i e n i ć

* V
S z a m o t u ł y . . .

P i ę k n i e  p o ł o ż o n e  m i a s t o ,  l i c z ą c e  7 .0 0 0

m i e s z k a ń c ó w , j e s t  s i e d z i b ą  w ł a d z  p o *  

w i a t u ,  z a m i e s z k a ł e g o  p r z e z  6 7 .0 0 0  h u  

d n o ś c i ,  z  k t ó r y c h  9 0  p r o c .  s t a n o w i ą  

r d z e n n i  P o l a c y .  P o w i a t  l i c z y  p o z a  S z a *  

i m o t u ł a m i  4  m i a s t a  i 1 6 5  g m i n  i o b s z a *  

r ó w  d w o r s k i c h .  D r o g i ,  j a k  w  w i ę k s z o *  

ś c i  w y p a d k ó w ,  b a r d z o  d o b r e ,  n i e  ż a ł u j ą  

b o w i e m  s a m o r z ą d y  n a  i c h  u t r z y m a n i e ,  

ł o ż ą c  3 0 G .0 0 0  z l .  T o c z n i e  n a  t ę  p o z y c j ę  

b u d ż e t u  W s z ę d z i e  z n a ć  s t a r a n n ą  a d m u  

g l i s t  r a c j a  k t ó r a  z n a k o m i c i e  p r z y c z y n i a  

s i ę  d o  d o s k o n a ł e g o  u t r z y m a n i a  s t a n u  

z d r o w o t n e g o 1 l u d n o ś c i .  N i c  Też d z i w n e *  

g o ,  ż e  w  t y c h  w a r u n k a c h  w s p ó ł p r a c a  

n o z w d ja  z g o d n i e  i w  h a i m o n j i

d z i e l n e g o  s t a r o s t y ,  p .  B r o n i s ł a w a  R u *  

c z y ń s k i e g O ',  'z  w y d z i a ł e m  p o w i a t o w y m ,  

z w ł a s z c z a ,  i ż  p .  R u c z y ń s k i  j e s t  n i e t y l *

J ó z e f  W a lcza k ,  d y r e k t o r  P o ­
n i a t o w e j  K as y  C h o r y c h  w e 

W rze śn i

Miejska Kasa

GOSTYŃ Wkp.
Instytucja o pupilarnej pewności| za którą odpo­
wiada miasto i <ostyń całym swym majątkiem

P ła c i  z a  u)kłady n a jw y ż s z e  procenty , udzie la  p o ż y c z e k

Załatwia inkaso weksli, towarów oraz wszelkie w zakres ban- 

, kotV°ści wchodzące czynności —

i i
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P ięk n y  b u d y n e k ,  w k tó r y m  m ie ś c i  s ię  
m i a s i a  W r z e ś n i

k o  d o ś w i a d c z o n y m  a d m i n i s t r a t o r e m ,  

a l e ,  j a k o  b y ł y  d z i e n n i k a r z  ( b .  n a c z e l n y  

r e d a k t o r  „ P r a c y " ,  w s p ó ł r e d a k t o r  „ K u *  

r j e r a  P o z n a ń s k i e g o "  o r a z ,  w s p ó ł p r a c o w *  

n i k  l i c z n y c h  o r g a n ó w  p r a s y  w  K s i ę s t w i e  

i n a  Ś łą s ik u )  u m i a ł  d o s k o n a l e  z b a d a ć  

s t o s u n k i  z  l u d n o ś c i ą ,  k t ó r a  d a r z y  g o  

w z a m i a n  o g ó l n ą  s y m i p a l j ą .  D o w o d e m  

t e g o  n a s t r o j u  b y t  u r o c z y s t y  o b c h ó d  

r o d z i n n y  2 5 * le c i a  p o ż y c i a  m a ł ż g ń s k i e g O ' '  

p a ń s t w a  K u c z y ń s k i c h ,  k t ó r y  o d b y ł  s i ę  

t u  p r z e d  k i l k o m a  d n i a m i ,  g r o m a d z ą c

starostwo
W r z e ś n i a  p o s i a d a  d o s k o n a l e  u t r z y m a n ą  s z k ó tk ę  d r z e w  o w o  

c o w y ch

l i c z n e  d e l e g a c j e  z e  w s z y s t k i c h  m i e j s c o *  

w o ś c i  p o w i a t u  i  o k o l i c ,  g d z i e  j u b i l a c i  

z a s k a r b i l i  s o b i e  z a s ł u ż o n ą  p o p u l a r n o ś ć  

z a c n y c h  o b y w a t e l i  k r a j u .

O d w i e d z a m y  z  k o l e i  P o w i a t o w ą  K a s ę  

C h o r y c h ,

L i c z y  1 4 .9 2 1  u b e z p i e c z o n y c h  i 2 6 .1 7 8  

c z ł o n k ó w ,  ' z a t r u d n i a j ą c  1 4  l e k a r z y ,  p r z y *  

c z e m ,  co- g o d n e  j e s t  u w a g i ,  c h o r y  m a  

w o l n e  p r a w o  w y b o r u  l e k a r z a .  P r z e w ó d *  

n i c z ą c y  z a r z ą d u ,  p .  C e z a r y  M a t u s z e w *  

s k i ,  w r a z  z  d y r e k t o r e m  p .  J ó z e f e m  O le j *

n i k i e m  o p r o w a d z a j ą  n a s  n o  p i ę k n y m

b u d y n k u ,  s ł u s z n i e  c h l u b i ą c  s i ę  k  lA

s z c z e g ó ł e m ,  k t ó r y  p o w s t a ł  d z i ę k i  i c h

e n e r g j t  i  z m y s ł o w i  o r g a n i z a c y j n e m u .

K a s a ,  j a k  n a s  o b j a ś n i a j ą  g o s p o d a r z e ,

j e s t  s a m o w y s t a r c z a l n a ;  n a  ś w i a d c z e n i a

w y d a j e  s i ę  9 1 .3  p r o c . ,  n a  k o s z t y  a d m i*

n i s t r a c y j n e  —  6 6 .5  p r o c .  (
*

U d a j e m y  s i ę  z  k o l e i  d o  p o w i a t u  k u *  

ś c i a ń s k i e g o ,  j e d n e g o  z  n a j b o g a  t

Powiatowa Kasa O s z c z ę d n o ś ć

Instytucja bankowa o pupilarnef pewności, g w a r a n t o w a n a  całym 
m ają tk iem  i siłą podatkow ą powiatu gostyńskiego województwa 
poznańskiego przyjmuje wkłady oszczędnościowe za dobrem  oprocen­
tow aniem  od najm niejszej sum y na książeczki depozytowe, rachunki 

 ----------- czekow e i przekazow e .----------

Udzie la  p ożyczek  na so la  i p rim a  w e k s le  o raz  na z a sta w e m  p ap ie ró w  
w arto śc io w ych . O tw ie ra  rachunk i b ieżące  na d ogod n ych  w aru n k ach

Załatwia zBecema przekazem w kraju
Przewodniczący  
(—) Babiński

(§■
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P o m n ik  dla  b o h a t e r ó w ,  p o le g ły c h  w  b o ja c h
r o k u  1919 i 1920, n a  c m e n t a r z u  w  T r z e m e s z n i e

K o ś c i a n ,  m i a s t o  s c h l u a n e  i p i ę k n i e  

r o z b u d o w a n e ,  l i c z y  10.000 m i e s z k a ń c ó w .  

S a m  p o ' « , a t  l i c z y  5 0 .0 0 0  l u d n o ś c i ,  z  k t ó ,  

r y c h  9 7  p r o c .  r d z e n n y c h  P o l a k ó w

J e ś l i  p o w i a t  p o s i a d a  n a w e t  w ł a s n ą  l i ,  

n j ę  I k o le i jo w ą  . ( n o r m a l n a ,  s z e r o k e t o r o ,  

w a ,  p r o w a d z ą c a  z K o ś c i a n a  d o  G o s t y ^  

n i a ) ,  c ó ż  m ć łw ić  o  s t a n i e  d r ó g ,  k t ó r y c h ,  

ja lk  zw ry ik le ,  p o z a z d r o ś c i ć  m o g ą  i n n e  

d z i e l n i c e  k r a j u !  " W r o d z o n a  k a r h p ś ć  i ł o ,  

j a l n o ś ć  l u d n o ś c i  i d z i e  n a  r ę k ę  w s z e l k i m  

p o c z y n a n i o m  w ł a d z y  a d m i n i s t r a c y j n e j .  

T a k  n a m  o p i s u j e  p o d l e g ł y  m u  p o w i a t  

s t a r o s t a ,  p .  A d a m  N a r a j e w s l k i .

i M l o d y ,  e n e r g i c z n y ,  p o s i a d a  d ł u g o l e ,  

t n i ą  r u t y n ę  w  a d m i n i s t r a c j i ,  w  k t ó r e j  t o  

d z i e d z i n i e ,  p o  u k o ń c z e n i u  s t u d i ó w  o r a ,  

w n i c z y c h ,  p r a c u j e  o d  1 9 1 6  ir., k a r j e r ę  

s w ą  " • o z p o c z ą w s / y  w  N a m i e s t r m t w i e

R ozpow szechniajcie

„ F A M U L U S A “

L w o w s k i e m .  R o d e m  z  M a ł o p o l s k i ,  s z y b ,  

k o  o s w o i ł  s i ę  z  w a r u n k a m i  m i e j s c o w e j  

m i  w  W i e l k o p o l s c e  d o k ą d  p r z e n i e s i o n y  

. z o s t a ł  wr 1 9 2 0  r .  d o  M i n i s t e r s t w a  U. 

d z i e l n i c y  p r u s k i e j ,  b y  w  3  l a t a  p ó ź n i e j  

o t r z y m a ć  n o m i n a c j ę  n a  s t a r o s t ę  w  O ,  

d o i l a n a c h ,  a  w  s t y c z n i u  r ,  b .  o s i ą ś ć  w  

K o ś c i a n i e .  W  k w i e t n i u  ( r .  b .  p . » ’N a r a ,  

j e w s k i  n a g r o d z o n y  z o s t a ł  z ł o t y m  k r z y ,  

ż e m  z a s ł u g i .

W  m a g i s t r a c i e  p o z n a j e m y  d z i e l n e g o  

o b y w a t e l a  m i e j s c o w e g o  p .  M a r c i n a  D ó ł 1 
n a j a ,  z a j m u j ą c e g o  s t a n o w i s k o  v i c e ,  

b u r m i s t r z a .

.R o l n i k  z  z a w o d u ,  p  D ó n a j ,  g o s p o d a ,  

r u j e  n a  5 0 0 , m o r g o w y m  f o l w a r k u ,  j e d n o ,  

c z e ś n i e  p r o w a d z ą c  i n t e r e s y  h a n d l o w e  

wr z a k r e s i e  h a n d l u  . ' z i e m i o p ł o d a m i .  P  D ó ,

n a |j  j e s t  j e d n ą  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  o s o ,  

b i s t o ś c i  w . p o w i e c i e ,  i  p i a s t u j e  l i c z n e

R a tu sz  w G o s ty n iu

g o d n o ś c i  w  r ó ż n y c h  i n s t y t u c j a c h ,  k tó r <  

j e m u ,  w ł o ś c i a ń s k i e m u  s y n o w i , ,  w d z i ę ,  

c z n e  z a  n i e z m o r d o w a n ą  p r a c ę ,  w  E a n k u  

L u d o w y m ,  w  S p ó ł c e  O s a d n i c z e j ,  w  B a n :  

k u  K u p i e c t w a  P r z e j n y s ł o w e g o  i t d .  i t d . ,  

n a g r a d z a j ą  p o w s z e c h n y m  s z a c u n k i e m .

*
S t a n o w c z o  m a m y  p e c h a .  W  r o z g a r ,  

d j a s z u  p o h o T o w e j  a t m o s f e r y ,  n i e l e d w o  

z a  s t o ł e m  k o m i s y j n y m ,  o d w i e d z a m y  

s t a r o s t ę  w  G o s t y n l i u .

Z  b u r m i s t r z e m ,  p .  E d m u n d e m  S l a ,  

w i ń s f c k n ,  p o b i e ż n i e  z w i e d z a m y  m i a s t o .  

A c z k o l w i e k  G o s t y ń  n i e  . p o s i a d a  ‘w o d o ,  

c i ą g ó w  .i k a n a l i z a c j i  s t a n  z d r o w o t n y  

d z i ę k i  w z o r o w re j  . c z y s t o ś c i  n i e  p o d i e g a  

ż a d n e j  k r y t y c e !  S z l k o l n i c t w c n , r o z w i n i ę :  

t e  —  p i ę k n e  . g i m n a z j u m ,  s z k o ł a  p o ,  

w i s z e c h n a ,  s z k o ł a  r o l n i c z a  ( w  t r a k c i e  

b u d o w y ) . : , M i a s t o  j e s t  d o ś ć  z a s o b n e .  P o =

W i c e n ty  D ab ih s k i ,  s t a r o s t a  w G os ty n iu

Ze z j azd u  h a r c e r z y :  w  p r e z y d j u m  o b o k  w o je w o d y  hr, S o ł t a n a  
w ic e - b u r m is t r z  M. D ó na j .

O b i a d y  w  s p r a w i e  p rz y s p o s o b ie n i a  w o j s k o w e g o  przy  c z y n n y m  
w s p ó ł u d z i a l e  w i c e - b u r m i s t r z a  M. D ó n a ja

■)
')
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O k a z a ł y  g m a c h  g i m n a z j u m  w K o śc ia n i e

s i a d a  r z e ź n i ą ,  g a z o w n i e ,  r a t u s z ,  3 s z k o =  

l y i i  15 b k t .  z i e m i .  S t a ć  j e  t e ż  n a  . r o z w is  

n i ę c i e  i n t e n s y w n i e j  d z i a ł a l n o ś c i  w  d z ie S *  

d ż i n i e  p r o j e k t o w a n e j  d a l s z e j  r o z b u d o *  

w y .  1 4  d o m ó w  j e s t  j u ż  d z i e ł e m  m i a s t a ,

3  d a l s z e  s ą  w  p r o j e i k e i e ,  j a k  r ó w n i e ż  

r o z s z e r z e n i e  r z e ź n i ,  u f u n d o w a n i e  e l e k «

t r o w n i ' ,  z a ł o ż e n i e  w o d o c i ą g ó w  i k a n a r  

l i z a c j i .

N a  r a z i e  k o ń c z y m y  s w o j e  w r a ż e n i a  

z  l o t u  p t a k a  in a  s z l a k a c h  w i e l k o p o l s k i c h ,  

d o  k t ó r y c h  w y p a d n i e  p o w r ó c i ć  n a m  n ie ś  

j e d n o k r o t n i e .

f ld a m  N a r a j e w s k i ,  s t a r o s t a  p o w .  
K o ś c ia ń s k ie g o

Ogłaszajcie się w „Fm rjtULUSIH"

owiatowa Kasa Oszczędności
S Z A M O T U Ł Y

Instytucja o pupilarnej pewności założona w roku 1869

przyjm uje w kłady oszczędności od  /  z ł . p o czą w szy  i p łaci n a jw yższe  procenta, udziela  
pożyczelę, za ła tw ia  Wszelfęie w zakres bankowości w chodzące czynności oraz zlecenia  

  — pr z e kaz ów w tęraju i zagranicą
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W pracowni u Zygmunta Szpingiera

S t u d j u m  p o r t r e t o w e

N o r m a l n e g o  t e g o  p o k o j u ,  w  n o m m a l*  

n y im  p o z n a ń s k i m  h o t e l u  n i e  m o z g a  n a *  

z w a ć  p r a c o w n i ą .  J e d y n i e  s t a l u g i  i t e n  

w ł a ś c i w y  c y g a n e r j i  n i e ł a d ,  t u  ii ó w d z i e  

r o z r z u c o n e  s z k i c e ,  j a s k r a w e  j p l a m y  p łó *  

c i e n  n a  ś c i a n a c h  ś w i a d c z ą ,  i ż  j e d n a k  t o  

p r a w d a ,  m u s z ę  b y ć  u  t e g o  S z p i n g i e r a ,  

k t ó r e g o  z n a m y  z  o p i n j i  p u b l i c z n e j  n i e  

■ tyllko w  P o l s c e ,  a l e  r ó w n i e ż  z a g r a n i c ą ,  

j a k o  w y b i t n e g o  a r t y s t ę ,  k t ó r e g o ,  o b r a z y  

p o d z i w i a l i ś m y  n a  w y s t a w i e  w  P o z n a n i u .

i M i ł y k p l t i T z y m ,  w  u l t r a  im o d n e im  p a *  

r y s k i e g o  k r o j u  u b r a n i u ,  t a k  s a m o ,  j a k  

p o k ó j ,  w  k t ó r y m  m n i e  p r z y j m u j e ,  w c a l e  

n i e  w y g l ą d a  n a  t a k i e g o  „z B o ż e j  l a s k i " .

—  N ;ó* b o 1 t o  w c a l e  n i e  p r a c o w n i a  — ■ 

z a c z y n a  z  u ś m i e c h e m ,  g o s p o d a r z ,  w i*  

d z ą c  m o j e  z d z i w i e n i e .  —  J e s t e m  t u  ty ł*  

k o  p r z e j a z d e m .  S t a l e  p r z e c i e ż  m i e s z k a m  

w  P a i r y ż u ,  d o k ą d  z a  p a r ę  d in i w y j e K l i t ;  

d ż a m .  T a m  m o ż n a  p r a c o w a ć .  T u  n i c  

n i f f  r o b i ę  i  p e w i n i e b y m  n i e  z o s t a ł  n i g d y  

a r t y s t ą ,  g d y b y m  b y l 1 n i e  w y j e c h a ł . G łó w k a

/ S t u d ju m  p o r t r e t o w e

—  . O t ,  m a  p a n  m o j e >  p i e r w s z e  r z e c z y ,  

k a r y k a t u r y ,  k t ó r e  n a p r ę d c e  s z k i c o w j r J  

ł e m ,  g d y ,  i n t e r e s u j ą c  s i ę  t e a t r e m ,  s te T *  

c z a ł e m  z a  k u l i s a m i  p o z n a ń s k i e m i ,  p r o *  

j e k t u j ą e  d e k o r a c j e .  W  d e k o r a c j a c h  

t y c h  p r z e d e w s z y s t k i e m  s t a r a ł e m  s i ę  

u c h w y c i ć  s y n t e z ę ,  c o  p o m o g ł o '-  m i  n a ^  

■ tra f ić  n a  w ł a ś c i w y  t o n  i . . .  n a w e t  n a  p o *  

w o d z e n i e  A l e  t o  w s z y s t k o  . p o c z ą t k i ,  

' f a m  d o p i e r o ,  g d y  o p u ś c i ł e m  P o z n a ń  i 

o s i a d f e m  w  P a r y ż u ,  g d y  z e t k n ą ł e m  s i ę  

z  m i s t r z a m i '  R e n o i r ‘e m ,  S Ł s le y ‘e m  i D a u *  

m i e r ‘e m ,  g d y  s z c z e g ó l n i e j  z b l i ż y ł e m  s i ę  

d o  T o u ł o u s e  L a u t r e c  a ,  n a t r a f i ł e m  n a  t ę  

d r o g ę ,  z  k t ó r e j  t y m c z a s e m  n i e  s c h o d z ę

O g l ą d a m  p ł ó t n a  i s z k i c e ^ w  k t ó r y c h  

j a l k b y  p r z e b i j a  d z i w n e  o ś w i e t l e n i e  k in *  

k i e t ó w ,  p i e r w s z e  w r a ż e n i e  w i z u a l n e  a r*  

t y s t y ,  z  k t ó r e m  S z p i n g i e r  z ż y ł  s i ę  je *
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m ó z g u ,  im ię ś n r  i 'y n u s k u i l ó w ,  k t ó r e  o d m a .  

w i a j ą  p o s ł u s z e ń s t w a  w o l i  i. p o d d a j ą  sfiie 

g ł ę b o k i e m u ,  d u c h o w e m u  o m d l e n i u .

N a j w a ż n i e j s z e  j e s t  j e d i n a k  t o ,  ż e  t a  

k i e  o d d z i a ł y w a n i e  m ó z g u  n a  d u s z ę  

j N i a m e a  w y s i ę p .u i j c ,  j a k o  z a r a ź l i w a  m a s  

s o w a  p s y c h o z a ,  k t ó r e j  n i k t  o p r z e ć  s i t  

n i e  z d o ł a .  N a j s i l n i e j s i - m ę ż c z y ź n i  n ie  

b y w a j ą  8- o s z c z ę d z a n i ,  i  c a ł e  g e n e r a c j e  

m ł o d y c h  m i ł o ś n i k ó w  m u z y k i  r u j n u j e  

s w o j e  n e r w y  p i r z e z  i t a k i  d u c h o w y  s a m o  

g w a ł t .
J a k o  p r z e c i w s t a w i e n i e ,  u s i ł o w a n o  

p o r ó w n a ć  k i e d y ś  t e n  s t a n  d u c h o w y  z  N 

p s y c h i c z n y m  n a s t r o j e m  b y w a l c ó w "  

s p o r t o w e g o  w i d o w i s k a .  T u  t y l k o  u r n y  

s iły  w s z y s t k i c h  b y ł y  n a p r ę ż o n e ,  o c z y  c 

ż y w y m  b l a s k u ,  m u s k u ł y  d r g a ł y  ż y w i e j  

K a ż d y  b T a l  c z y n n y  u d z i a ł  w  te rm , c c  

s i ę  d z i a ł o  n a  b o i s k u .  -K a ż d j $  m ó z g ,  k a ż *  

d e  s e r c e  b y ł o  d y s c y p l i n a r n i e  p o s ł u s z n e  

i t e m u  w s z y s t k i e m u ,  c o  d a w a ł o  o p t y c z >  

n e  w r a ż e n i e .  K a ż d y  n e r w  n a p r ę ż a ł  s i ę  

w  p o c z u c i u  j a k i e g o ś  r o z k o s z n e g o  o e z i e  

k i w a n i a .  Ż a d n e  m a r z e n i a  n i e  b y ł y  t v  

d o z w o l o n e ,  g d y ż , -  n a j m n i e j s z a  n i e u w a g a  

z n a c z y ł a  l u k ę  i s t r a t ę  c i ą g ł o ś c i  w  k r y  

t y c z n e j  o b s e r w a c j i .  T a k a  p u b l i c z n o ś ć  

o p u s z c z a ł a  b o i s k o  n i e  w  s t a n i e  d u c h O :  

w e g o  z a t r u c i a  s e n i n y m  t r a n s e m ,  l e c z  a 

w y p o c z ę t y m  u m y s ł e m  i g o r ą c e m  s e n  

• c e m . Z a p ł o d n i o n a  z o s t a ł a  t e m ,  c o  j e i j / '  

p o k a z a n o .  I N a u c z y ł - a  s i ę  c z e g o ś , ^

N i e m i e c k '  s ł u c h a c z  m u z y c z n y  m e  

i d z i e  n a  k o n c e r t ,  a lb y  n a u c z y ć  s i ę  j a :  

k ie j i ś  p r a w d y  n a t u r a l n e j .  M u z y k a  j e s t  

d l a  n i e g o  t e m ,  c z e m  o p j u m  d l a  n a ł o :  

g o w ic a .  N i e  r o z u m i e  p r a w n e  n i c  z  t e g c . .  

c o  g r a j ą  n a  e s t r a d z i e ;  n a j w y ż e j  c h y b a ,  

ż e  X  d y r y g u j e ,  l u b  Y  ś p i e w a .  J a k  m o<  

k r a  s k ó r z a n a  r ę k a w i c z k a ,  d o p a s o w a ł o  

s i ę  n i e m i e c k i e  ż y c i e  m u z y c z n e  d o  p o=  

t r z e b  s w o i c h  k o n s u m e n t ó w ' .

P r a w d ą  j e s t ,  ż e d N i e m e y  s t a n o w i ą  

w y j ą t k o w ą  w i e l k ą  r o d z i n ę  m i ł o ś n i k ó w  

m u z y k i .  W ł a ś c i w i e  j e d n a k  n i e  r a d o ś ć  

d ł a  t o n ó w ” s p r o w a d z a  N i e m c a  S f o  s a l i  

k o n c e r t o w e j .  P e w n e  p o b u d z e n i e ' ,  k t ó r e  

t a m  z n a j d u j e ,  n i e  i d z i e  a n d  d o  g ło w y ;  

a n i  d o  s e r c a .  O n o  w  i s t o c i e  s w o j e j i  s i ę ;  

g a  d a l e k o  g ł ę b i e j .  W ł o s k a  s a l a  k o m c e f c /Ą  

t o w a  j e s t  d l a  s w o i c h  s ł u c h a c z ó w  r o d z ą :  

j e m  a r e n y ,  s t a d j o n u ,  n a  k t ó r y m  u p r a :  

w i a n y  b y w a  s p o r t  m u z y c z n y .  W  N ie m i :  

c z e c h  m i e j ś ę e  t o  z o s t a ł o  z d e g r a d o w a n e  

d o  o k a z j i  c i c h e g o ,  m a s o w e g o  w y n a t u ;  

r ż e n i a .

P r z y p a t r z m y  s i ę  z  k o l e i  p o l s k i e m u  

s ł u c h a ć ż o w i s k o n s u i m e n t o w i i  m u z y k i .  J e ;  

g o  c e c h y  i p r z y m i o t y  w  k a ż d y m  k i e ;  

r u n k u  s t a n o w i ą  z d e c y d o w a n e  p r z e c iw " ;  

s t a w i e n i e  d o  c e o h  N i e m c a .

A  w i ę c  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  p o w i e d z ;  

m y  t o  s z c z e r z e ,  k u l t  i  u m i ł o w a n i e  siZ tU ; 

k i  m u z y c z n e j '  j e s t  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  

n a s z e m  w  w y s o k i m ,  s t o p n i u  m i e p o p u ł a ^ ;  

n e ,  t o  z n a c z y ,  ż e  p o z a  ó b y w a t e l a m i

S a l a  k o n c e r t o w a  t o  k r ó l e s t w o  j m i S a j j

T o  i m i e j ś c e ,  g d z i e  d u s z a  m a ł o m i e s z ;  

'C z a n i n a  d e m a s k u j e  s i ę ,  n i e i s k S J p o w a j ł a '  

u c i ą ż l i w ą  ś w i a d o m - o ś p i ą ,  ż e  j e s t  o b s e r ;  

w o w a n a .  T u  o p a d a  z  t w a r . z y  o s t a t n i  

" i S y r a z  r e z e r w ry ,  c a ł a  f a ł s z y w a  d e k o r a ;  

t y w n o ś ć ,  „ b o n h o i m e r j a “ . I n s t y n k t  s a r n o ;  

z a c h o w a w c z y , ,  n a k ł a d a j ą c y  m a s k ę  m a  

tw ”a r z  n a w e t  w  n a j i n a r d z i e j  i n t y m n y c h  

s y t u a c j a c h ,  o d p ł y w a  w  s f e r ę  s ł o d k i e g o ,  

r o z l e n i w i o n e g o  z a p o m n i e n i a .  Z  r ę ż y a  

g n a e j ą  i p o d d a n i e m  s i ę  z e z iw a la  t a  d r o ;  

b rn ą  p o z o s t a ł o ś ć  ś w i a d o m o ś c i  u k o ł y s a ć  

s i ę  d o  s n u ,  p i f e y e k t ó r y m  j e d y n i e  t y l k o  

j e s z c z e  ś m i e r ć ,  z d a  . s i ę ,  b y ć  s t a n e m  

w i ę k s z e j  b i e r n o ś c i , '  N i e m a  n a l e ż y t e g o  

w y r a ż e n i a ,  b r a k  p o r ó w n a n i a  w  j a k i m ;  

k c l w i e k b ą d ź  j ę z y k u  l u d z k o ś c i ,  k t ó r y b y  

m ó g ł  o k r e ś l i ć  t ę  d u c h o w ą  p r z e s t r z e ń ,  

w y p e ł n i o n ą  m ą d r e m u  w i z j a m i ,  s p ł y w a ;  

j ą c e m i  n a  m asb& l l e p s z y c h  ś w i a t ó w .

D w a  n a r o d y ,  d w i e  r a s }  m i a ł e m  m o ż ;  

m o ś ć  o b s e r w o w a n i u !  w  c h w i l a c h  t a k ’c h  

d u c h o w y c h  e k s t a z :  g e r m a ń s k ą  i  s i o ;

w i a ń s k ą ,  ^ N i e m c ó w  ,i P o l a k ó w .

■ " .G d y , o t r z ą ś n i ę t y  n ia  c h w i l ę  z  m u ;  

z y c z n e g o  n a s t r o j u ,  r o z g l ą d a ł e m  s i ę  c z a ;  

s e m  p o  n i e m i e c k i e j  s a l i  k o n c e r t o w e j ,  

■ z im n y  d r e s z c z  p r z e s z e d ł  m i  p o  c i e l e .

L M k ł e n )  w r a ż e n i e ,  ż e  j e s t e m  w  s z p i t a l u .  

P r z y p o m n i a ł e m  s o b i e  w ó w c z a s  ś m i a ł ą  

k o n k l u z j ę  z n a w c y  p s y c h i k i ' ' n i e m i e c k i e ;  

g o  m i ł o ś n i k a  m u z y k i ,  p r o f .  H a n s d i e i m i s  

S t u c k e n s c b m i d t a :  „ n a b r a ł e m  n i c z ł o m ;

n o g o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  s p o ł e c z n o ś ć  n i e ;  

i m i e ć k a  m u s i  z  c z a s e m  m o r a l n i e  u p a ś ć  

p r z e z  s w o j ą  m u z y k ę ,  k t ó r a ,  j a k  w a m ;  

B f i d  r u j n u j e  w s z e l k ą  p o z o s t a ł o ś ć  j e g o  

p a n o w a n i a  n a d  s o b ą ,  j e g o  m ę s k o ś ć  i  

„ r o z s ą d e k " .  I s t o t n i e ,  s t o s u n e k  p r z e c i ę t a  

n e g o  N i e m c a  d o  m u z y k i  j e s t  j ia lk b y  

b e z n a d z i e j n e  , s e k s u a l n e  p o d d a n i e  s i ę  

r o z b e s t w i o n e j  i  m e w i y t ł ó m a c z o n e j  s i l e ,  

k t ó r a  w  s w o i m  w i p ł y w i ę  n a  m a s y  m a  

o k r e ś l o n e  ( f o r m y .  T o i w y r a ź n f e ,  d a j ą c e  

is ię  ł a t w o  r o z p o z n a ć  w z r u s z e n i e  p a t o l o ;  

g i c z i n e  n i e m i e c k i e g o  s ł u c h a c z a  m u z y c z ;  

n b g o r . j e s t  d z i ś  j u ż  o  t y l e  z w y k ł e m  z j a ;  

f w i s k r e m ,  ż e  n ik Ą & o  n i e  d z i w i  i n i e  z w r a ;  

c a  n i c z y j e j  u w a g i .

J a k  z a t r w a ż a j ą c e ’;; s ą  z e w n ę t r z n e  

s y m p t o m y ,  o c z y  z a m y k a j ą  s i ę  b e z s i ł ;  

n e ,  . k r ę g o s ł u p ,  ■‘z d a  s i ę ,  n i e  w y t r i z y m y ;  

w a ć  c i ę ż a r u  g ł o w y ,  t a k  ż e  m u s i  s i ę  o p i ę g  

r a ć  n a  r ę c e ,  c a ł y  o r g a n i z m  p o w o l i  w p a ;  

d a  w  j a k i ś  p o s t ę p o w y  l e t a r g ,  j a k g d y f o y  

, j a k a ś  m a g i c z n a  s i ł a  w p ł y w a ł a  n a  n i e ;  

w y t ł ó m a c z o n e  r o z p a d a n i e  s i ę  s p o i s t o ś c i

lak Polak i Niemiec słuchają m uzyki?

Z t e k i  Z. S z p in g ie ra :  Noc w P a ry żu

s z c z e  w  t e a t r z e .  C i e k a w e  s z k i c o w a n i e ,  

w  k t ó r e m  p e w n o ś ć  o ł ó w k a  t o  j a k b y  w y ;  

r a ź n a  s p u ś c i z n a  p o .  T o u l o u s e  L a u t r e c h i  

spTaw iają w r a ż e n i e  c z e g o ś  n i e z w y k ł e g o ,

c o  d a ć T m o ż e  t y ł k o  P a r y ż " !  o b c o w a n i e  

z  t a m t y m i .

T a k ,  p e w n i e ,  ż e  g d y  c h o d z i  o  s z t u k ę ,  

t o  w c i ą ż  j e s z c z e  l e p i e j  w  P a r y ż u . . .
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R u to r  s z tu k i  „W o ln e  M ias to "  K o n s t a n ­
ty  K r u m ło w s k i ,  r e d a k t o r  i l u s t r o w a n e ­

g o  K u r je ra  K r a k o w sk ie g o -

C Z Y T E L N I A  N O W O Ś C I  
J. K O Z Ł O W S K I E J
LETNISKO, M ILA N Ó W EK  

M iesiąc czytania za 2 Zł.

SALON F R Y Z J E R S K I

W I T O K I  i I K U L S M
Now y Św iat 17

T^ozpowszechniajcie
IF A M U L U S A „

p o l s k i m i  r a s y  n i e s ł o w i a ń s k i e j ! ,  ' t e j ,  k tó *  

r e j  k u l t  d l a  m u z y k i  j e s t  j u ż  d o s t a i e c z *  

n i e  w y p r ó b o w a n y ,  n i e l i c z n e  w a r s t w y  

s p o ł e c z n e  h o ł d u j ą  t e j  n a j i e u a o w n i a j s z e j  

z e  s z i t u k  p i ę k n y c h  L e c z  . z a t o  k o n s u *  

r n e n t  P o la l k ,  g d y  s i ę  j u ż  o d d a j e  m u z y *  

c e ,  c z y  w  r o l i  o d t w ó r c y ,  c z y  t e ż  j a k o  

s ł u c h a c z ,  c z y n i  t o  w  s p o s ó b  zdrowy. 
M u z y k a  t r a f i a  p i r z e d e w s z y s t k i e m  d o  

j e g o  s e r c a ,  d o  g ł o w y ,  p o r z ą d k u j e  j e g o  

n a s t r o j e  1  z j a w i s k a  u c z u c i o w e .  N i e l i c z *  

n e  s ą  w y p a d k i ,  g d y '  w  p o l s k i e j  s a l i .  k o m *  

c e r t o w e j  s p o s t r z e d b y  s i ę  d a ł o  s ł u c h a *  

c z a ,  p o g r ą ż o n e g o  w  c h o r o b l i w y  s t a n  

l e t a r g u ,  b e z w ł a d n i e  u ł o ż o n e g o  w  f o t e l u  

z p o d p a r t ą  in a  r ę c e  g ł o w ą .  Z d a r z y  s i ę  

c z a s e m ,  ż e  j a k a ś  w y r o ś n i ę t a  p a n i e n k a  

u d a j e  r o z m a r z o n ą  i p o z u j e  s i ę  w  s p o *  

s ó b  p l a s t y c z n i e  e f e k t o w n y .  A lle  t o 1 s ą  

w y p a d k i  s p o d a r y c z m e  i m a j ą  m i e j s c e  

z a z w y c z a j . . .  n a  g a l e r j i .

N a s z  s ł u c h a c z ® m u z y k i  t o 1 n i e z e p s u t a  

k o n s t y t u c j a  p s y c h i c z n a  i f i z y c z n a ' ,  t o  

. z d r o w y  o d b i o r n i k .  G d y 7 j u ż  s ł u c h a  m u *  

z y k i ,  t o  o t w i e r a  d l a  n i e j  c a ł e  s w o j e  

s e r c e .

W i e lk i e m  p o w o d z e n i e m  c ieszy  s ię  g r a ­
n y  w t e a t r z e  im . S ło w a c k i e g o  w K ra­
k o w ie  o b r a z  h i s to r y c z n o - I u d o w y  K o n ­
s t a n t e g o  K r u m ło w s k ie g o  p. t . „ W o ln e  
M ias to " .  S c e n a  n a  i lu s t r ac j i  p r z e d s t a ­
w ia  r e s t a u r a t o r a  F och ta ,  p r z y g o t o w u ­
j ą c e g o  b ro ń ,  by p o łą c z y ć  s i ę  z e  sp is ­

k o w c a m i .

o P o w i a t o w a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i
*}

W KOŚCIXLMIE

I N S T Y T U C J A  B A N K O W A  P R A W A  
PUBLICZNEGO 0 PUPILARNEJ PFWNOSCI

P R ZY JM U JE  W K Ł A D Y  O SZC ZĘ D N O ŚC IO W E  N A  DOGODNYCH W A R U N K A C H  

I Z A Ł A T W IA  W S Z E L K IE  W  Z A K R E S  B A N K O W O ŚC I W CH O D ZĄ CE  O PERA CJE  

=   — -------  K R E D Y T O W E  ------------------
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Plebiscyt „Famulusa“

Jakich kchiet nie lubią współcześni mężczyźni? 
Jakich mężczyzn nie tubiq współczesne kobiety?

I  P O  C O  M O R A Ł Y ?

N a p r a w i ł y  n a m  r ó ż n e  d a m y  m o r a *  

ł ó w  w  „ F a m u l u s i e " ,  a  j e d n a k . . .

N i c  n a m  t o  n i e  i p o m o ż e ,  -bo  —  b ą d ź *  

m y  . s z c z e r z y  —  m y ,  m ę ż c z y ź n i ,  n i e  ln*  

b i m y  k o b i e t  b e z  p o e z j i ,  k t ó r ą  d a j e  i m  

w d z i ę k  i u r o d a .  A  j e ż e l i  i k t ó r a  u m i e *  

j ę t n i e  j ą  1 U z e w n ę t r z n i  a  c h o c i a ż b y  n a *  

w e t  p r z e z  m o d n e  k a r m i n o w a n i e  u s t .  

o b c i ę t ą  c z u p r y n k ę  c z y  k r ó t k ą  s u k n i ę ,  

t o  w c a le -  m e  j e s t  g r z e c h e m ,  a  p r z e c i w *  

n i e  z a l e t ą ,  n a  k t ó r e j  n i c  a  n i c  a n i  k o *  

b i e t a  a n  m ę ż c z y z n a  n i e  t r a c i .

M a r j a n  D u ń s k i ,  K a m i ń s k .

N I E  L U B I Ę  G O G U S I O W  

1 „ S P O R T S M E N o W " . . .

Mtej l u b i ę  w y l i z a n y c h  g o g u s i ó w ,  ,p r.zy*  

p o m i n - a j ą i c y c h  m n i e j  ś r e d n i o w i e c z n y c h  

p a z i ó w ,  a  w i ę c e j  l o k a i ,  n i e  l u b i ę  r ó w *  

n i e ż  s p a r o b c z a ł y c h  s p o r t s m e n ó w  o  c ie *  

l ę c j  a h  m ó z g a c h ,  p o n i e w ą ż ś i c a ł y  r o z u m  

w s z e d ł  taj w  m i ę ś n i e .

W i e m ,  ż e  n i e  j a  j e d n a  t y l k o .

‘ ^ N i e  p o t r a f i ł a b y m  s e r c a  s w e g o  o d d a ć  

a n i  t a t u s i o w i ,  -w p a t r z o n e m u  w  s i e b i e ,  

j a k  n a r c y z ,  a n d  t e m l b a r d z i e j  z d z i c z a ł e j  

■ is to c ie , k t ó r e j  b o h a t e r s t w e m  j e s t  'k o p a *

n i e  p i ł k i  n o ż n e j ,  b o k s  l u b  b i e g a n i e  p r a *  

w i e  n a  g o ł o  po - u l i c a c h  m i a s t a .

W  m ę ż c z y ź n i e  o b o k  n o r m a l n e g o  z d r o  

w i a  f i z y c z n e g o  ( n i e  p o w i n i e n  b y ć  c h e r *  

l a k i e m  a n i  u ł o m k i e m )  c e n i ę  n a - d e w s z y s t *  

k o  w a l o r y  d u c h a :  r o z u i r p ,  w y k s z t a ł c ę *  

n i e ,  i n t e l i g e n c j ę ^  e n e r g j ę  ż y c i o w ą  i 

- d z i e l n o ś ć .  C z u j ę  b o w i - e m j t : i j | |  w s p a r t a  o  

t a k i e  m ę s k i e  r a m i ę ,  m o g ę  b y ć  s z c z ę *  

ś l i w a  i d u m n a  z e  s w e g o -  s z c z ę ś c i a .

A n a  Z = s k a ,  W i l n o .

M Ę Ż C Z Y Z N A  T O  E G O I S T A . . .

M ę ż c z y z n a  t o  e g o i s t a ,  m y ś l ą c y  t y l k o  

o  s o b i e .  C z y  k t ó r y  z  w a s  d a ł  k o b i e c i e  

s i e b i e  t a k  w  c a ł o ś c i  .i n i e p o d z i e l n i e ,  

j a k  p o t r a f i  'd a ć  s i e b i e  m ę ż c z y ź n i e  k o *  

b i e t a .  T a k i e g o  n i e  b y ł o ,  n i e m a  i n i e  

b ę d z i e .

A  w i ę c  w y ,  k t ó r z y  n a z y w a c i e  s i e b i e  

p a n a m i  s t w o r z e n i a ,  j e s t e ś c i e  r a c z e j  je *  

g o  t y r a n a m i ,  u o s o b i e n i e m  p r z e m o c y  fi*  

z y c z n e j  i m o r a l n e j .

C z e g ó ż  p o  w a s  s p o d z i e w a ć  s i ę  im oż-e  

k o b i e t a !  Z a w o d u  i r n z g . o r y c z e n i a „ ' . ż e  

z a  c h l e b  o t r z y m a ł a  k a m i e ń ,  z a  m i ł o ś ć  

o s c h ł o ś ć  s e r c a  i z n u d z e n i e ,  b o ,  j a k  m o *  

t y ł k i ,  ł u b - i c i e  p r z i e f r u w - a ć  z  k w i a t k a  n a  

k w i a t e k .

K o b i e t a  i s t n i e j e  d l a  -w a s  d o t ą d ,  d o *  

p ó k i  s i ę  n i e  z n u d z i  i  n i e  z a j m i e  j e j  

m i e j s c a  d r u g a ,  t r z e c i a ,  c z w a r t a  i t a k  

d a l e j .  J a n i n a  S * k a ,  L u b l i n .

W S P Ó Ł C Z E S N E J  K O B I E C I E  B R A K  

P R A K T Y C Z N O Ś C I

Z u p e ł n i e  s ł u s z n i e  t w i e r d z i  p .  L c ś k a ,  

z a b i e r a j ą c  g l o s  p o d  - t y t u ł e m  „ K o b i e t y ,  

b ą d ź c i e  o d w a ż n e "  i k o ń c z ą c  s w e  -u w a*  

,g i s ł o w a m i :  „ a  b ę d z i e c i ^ i  s z c z ę ś l i w e " . . .

B o  c z y ż  p o - d d a ń c z a  u l e g ł o ś ć  p o c z ą t k o *  

w o  m o d z i e ,  a  p ó ź n i e j  m ę ż c z y ź n i e  n n e  

c z y n i  z  n i e j  „ p s e u d o s c z ł o w i e k a ? '

J a k  m o ż e  m ę ż c z y z n a  c e n i ć  t a k ą  k o *  

b ie - tę ,  i k j ó r a  f a t a ł a s z k i .  p r z e n o s i  p o n a d  

s w e  d o m o w e  s z c z ę ś c i e ?  K o b i e t ę ,  k t ó r a  

c h c i a ł a b y ,  a b y  j e j  c z ę s t o  n a i w n e  i c h w i*  

l o w e  z a c h c i a n k i  z a s p a k a j a ć ,  n i e  l i c z ą c  

s i ę  z  ż a d u e m i  z a s a d a m i  i w a r u n k a m i ?

N i e s t e t y ,  z d a r z a  s i ę  t o  n i e j e d n o k r o t *  

n i e . . .

W s p ó ł c z e s n e j  k o b i e c i e  b r a k  p r a k t y *  

c z n o ś c i  o r a z  ( t r - u d n o ,  n i e c h  m n i e  j u ż  

m o j a  n a r z e c z o n a  w y p o w i e  z a  t o  ,m e *  

m e n t o " )  w y r o z u m i a ł o ś c i .

G o r z k a  t o  p r a w d a !

C .  G o ł ę b i o w s k i ,  W a r s z a w a .

— Trzydzieści lal temu wlśśnie z tego biura 
wyszedłem jako biedny chłopak do posyłek z IL 
stem, a dziś...

— Może przyniósł pan odpowiedź?

—Mortus, bracie, wpadliśmy do mieszkania 
boksera! C zy nie lepiej wiać?..

— W szys tk o  frajer! Co, nie wiesz, że za mniej 
niż 25.000 dolarów nie ruszy się z miejsca? M o* 
iesz śmiało pakować, nawet nagrody, to będą wę­
drowne.
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J E S Z C Z E  O  P R O P A G A N D Z I E  

O Ś W I A T Y

J e d y n y m  j e s t e ś m y  c h y b a  k r a j e m ,  

g d z i e  p r o s t a c z k o w i e  z w a l c z a j ą  r a d - jo *  

f o n j ę ,  w o j n ę  w y p o w i e d z i a w s z y "  z a w z i ę *  

t ą  B o g u  d u c l h a  % m n y m  r a d j o t o m .  A n <  

t e n y ,  f a l e  w  e t e r z e  d z i a ł a j ą  p o d o b n o -  n a  

z a m ia n ę  a u r y .  b u d z ą c  p o s t r a c h  o  - z a *  

s i e w y .

i R a d j o c i ,  g d y b y  ś r e d n i o w i e c z n a  -c .za ro*  

d z i e j e ,  . s k a z a n i  s ą  p r z e z  c i e m n e  t ł u m y  

n a  t y s i ą c z n e  s z y k a n y ,  n a  s a b o t a ż  m o *  

z o l n i e  b u d o w a n y c h  a p a r a t ó w .  J a k  n a  

k r a j ,  w  k t ó r y m  p i o r u n o c h r o n  m a t o  j e s t  

j e s z c z e  r o z p o w s z e c h n i o n y ;  . g d z i e  w i o s k i  

c a ł e  p ł o n ą  o d  u d e r z e n i a  g r o tm u ,  a  n ie *  

z a r a d n i  k m i o t k o w i e  n i e  s t a r a j ą  s i ę  n a *  

w e t  i n s t a l o w a ć  t a k  p r o s t e j  a p a r a t u r y ,  

w c a l e  n i e ź l e .

W  k a ż d y m  r a z i e  o b j a w  t e n  ś w i a d c z y ,  

i ż ,  j e ś l i  R o s j a  n a w e t  u r z e c z y w i s t n i a  

p i a n  s z e r o k i e j  p r o p a g a n d y  z a  p o m o c ą  

r a d j a .  m a ł o  j e s z c z e  z d z i a ł a l i ś m y  w  t y m  

k i e r u n k u ,  b y  l u d e k  w i e j s k i  p r z y c h y l n e m  

o k i e m  s p o g l ą d a !  n a  n i e w m n e  e k s p e r y *  

m e n t y  r a d j o t ó w ,

C z y  n i e  n a l e ż a ł o b y  m o ż e  im te n s y w *  

n i e j  p r z y g o t o w a ć  g r u n t  n a ,  p r o w i n c j i ,  

c z y n i ą c  o b j a z d  a u t a m i  z e  s p e c j a l n i e  

z m o n t o w i a n e m i  a p a r a t a m i ,  z a o p a t r z o n e *  

m i  w  g ł o ś n i k i  i s z e r e g i e m  o d c z y t ó w  i 

a u d y c y j  p r z y z w y c z a i ć  i m a s y  d o  r a d j a ,  

n i e z b ę d n e g o  d z i ś  c z y n n i k a  k u l t u r y .  T e  

s a m e  a u t a  m o g ł y b y  s k u t e c z n i e  k o l p o r *  

t o w a ć  p o p u l a r n e  w y d a w n i c t w a

G Ó R Ą  P O Z N A N

N i e j e d n o k r o t n i e  p o r u s z a l i ś m y  s p r a w ę  

t r a i l s m i s y j  o p e r y  w a r s z a w s k i e j ,  c o  d o  

k t ó r e j  w i e c z n i e  n a p o t y k a n o  t r u d n o ś c i  

M ł o d a  r a d j o f o - n j a  p o z n a ń s k a  z a w s t y d z i *  

l a  W a r s z a w ę ,  g r ó d  P r z e m y s ł a w o w y  b o *  

w i e m  ł a t w o  d o s z e d ł  d o  p o r o z u m i e n i a  

z  a r t y s t a m i  i d y r e k c j ą  - m i e j s c o w e j ‘ o p e *  

r y ,  n a d a j ą c  . n i e t y l k o  n a  P o l s k ę ,  a l e  i  n a  

E u r o p ę  p i ę k n e  a u d y c j e ,

C z y  n i e  w s t y d ,  b y  i n i c j a t y w a  t e j  p r o *  

p a g a n d y  p o s z ł a  n i e  z e  s t o l i c y ,  k t ó r a ,  

- o c z y w i s t a  o p e r u j e  b ą d ź  c o  b ą d ź  n a j l e *  

p s z y m  z e s p o ł e m .

R A  D J O  W  S O W D E P J I

C i e k a w e  s ą  d a n e  s t a t y s t y c z n e  o  r o z *  

w o j u  r a d j o f o ń j i  w  S o w d e p j i ,  g d z i e  c h y *  

b a  w i ę c e j ,  n i ż  w  i n n y m  k r a i n ,  a k c j a  t a  

c i e s z y  s i ę  i n t e n s y w n e m  p o p a r c i e m  r z ą *  

d u .  S z e r o k o  z a k r o j o n y  p l a n  r a d j o f i k a c j i

I k r a j u ,  s t a ł e  s i ę  r e a l i z u j e  p T z e z  b u d o w a *  

n i e  c o r a z  n o w y c h  s t a c y j  n a d a w c z y c h .  

P r z y s t ą p i o n o  n a w e t  d o  I b u d o w '  s t a c j i  

n a  p ó ł n o c n y m  b r z e g u  N o w e j  Z i e m i ,  j a k  

g d y b y  c h o d z i ł o  b o l s z e w i k o m  o  p r a p a *  

g a i n d ę  k o m u n i z m u  w ś r ó d  t y c h  r z a d k i c h  

ś m i a ł k ó w ,  k t ó r z y  e k s p l o r u j ą  d a l e k ą  p ó ł*  

n o c  a r k t y c z n ą .  N i e  i d z i e  j e d n a k  p l a n  

t e n  w  p a r z e  z  z a i n t e r e s o w a n i e m  s i ę  m a s  

l u d n o ś c i ,  g d y ż  z a i n s t a l o w a n o  z a l e d w i e

„ U s M I E C r i  L O S U 1' 

W y t w ó r n i a  S f i n k s  w  W a r s z a w i e .

U c z e ń  R e i n h a r d t a  i L u b i c z i a ,  w y t r a w *  

n y  r e ż y s e r ,  c o  n i e  :z  j e d n e g o  p i e c a  c h l e b  

j a d a 1 p o  s z e r o k i m  ś w i e o i e ,  p o w a ż n e g o  

n a b i e r a j ą c  d o ś w i a d c z a n i a  w  s z t u c e  in*  

s o e n i z a c j i , -  R y s z a r d  ' - O r d y ń s k i ,  k r ę c i  

f i l m  w  W a r s z a w i e .

O t o ,  p o g ł o s i k i ,  k t ó r e  z  u s t  d o  u s t  so *  

b i e  p o d a w 'a n ,o  p o d c z a s  c a łe g o -  p r o c e s u  

n a ś w i e t l a n i a  „ U ś m i e c h u  L o s u ‘ , z  u p r a *  

g n i e n i e m  o c z e k u j ą c  p r e m j e r y .

S t a ł o  s i ę  p r z e c i e ż ,  i  b y w a l c y  k i n o w i  

m i e l i  m o ż n o ś ć  o g l ą d a n i a  aiż w  3  k i n a c h  

j e d n o c z e ś n i e  t e g o  f i l m u ,  w  k t ó r y m ,  c o  

p r a w d a ,  lo-ś s ł a b o  s i ę  u ś m i e c h n ą ł  re iży 1*; 

s e r o w i

W s z y s t k o  w i d z i a ł  O r d y ń s k i .  i  H o l l y *  

w o o d  o  t y s i ą c a c h  j u p i t e r ó w " ,  i k o l o s a l *  

n e  n i e m i e c k i e  w y t w ó r n i e ,  o p e r u j ą c e  

p r z e p y c h e m  h f ś r o d k ó w  t e c h n i c z n y c h  i 

r o z p o r z ą d z a j ą c e  i m p o n u j ą c ą  l i c z b ą  w y *  

p r ó b o w - a n y c h  a k t o r ó w ,  t a k a  j e s t  j e d *  

n a k  r ó ż n i c a  p o m i ę d z y  Z a c h o d e m ,  a  n a *  

s z y m  u b o iż s z y im  a p a r a t e m  w y t w ó r n i a *  

n y m ,  j a k ,  p o w i e d z m y ,  p o m i ę d z y  F o r *  

d e m  a  R o l l s * R o y c e m .

S ł u s z n i e  t e ż  O r d y ń s k i  c z u l  s i ę  s k Ą *  

p o w a n y  w  t y c h  n o w y c h  j. n i e z n a n y c h  

m u  w a r u n k a c h ,  b a ł  s i ę  r o z w i n ą ć  n a  

s z e r s z ą  j ą k a ł ę  i n i c j a t y w ę  i z r o b i ł  w  re*  

z t u ł t a c i e ,  j a k  n a  n a s z e  s t o s u n k i ,  d o b r y  

-f ilm . J a k  n a  n a s z e  s t o s u n k i ,  o k r e ś l e n i e  

t o  j e s t  n i e z b ę d n e ,  n i e  w y s z e d ł  b o w i e m i ,  

j a k  t e g o  o c z e k i w a n o ,  p o z a  m i a r ę  p r .z e *  

c i ę tn - o ś c i .

P o m i m o  s e r d e c z n e g o  p r z y j ę c i a ,  j a k i£ * j  

g o  fii lm  d o z n a ł  o d  p u b l i c z n o ś c i ,  r ó ż n i c a

1 0 2 .1 4 1  a p a r a t ó w  k r y s z t a ł k o w y c h ,  l a m .  

p o - w y c h  z a ś  l i c z ą  n i e  w i ę c e j  1 5 ,0 0 0  

p r z y c z e m  n i k ł a  i l o ś ć  a p a r a t ó w  p r z y p a i  

d a  n a  w d e ś ,  w y n o s i  b o w i e m  n i e  w i ę c e ;  

p o n a d  8 p r o c ,  o g ó l n e j  l i c z b y .

R A D  J O  I  H Y P N O T Y Z M

R a d z i m y  o s t r o ż n o ś ć ,  b i o r ą c  s h i c h a w *  

k i ,  w o b e c  p u b l i k o w a n e j  w  t y c h  d n i a c h  

z a p o w i e d z i  G e r a l d  F i t z g i b b o s a  h y p n o *  

t y z o w a n i a  d o  3  o s ó b  n a r a z  p r z e z  r a d j o .  

i M o ż e  t o  b y ć  w c a l e  n i e b e z p i e c z n y m  e k *  

s p e r y m e n t e m  w  r ę k a c h  n i e u c z c i w y c h  

o s o b n ik ó w " ,  p o c i e s z m y  . . s i ę  j e d n a k ,  iż  

h y p n o t y z e r o w i i e  i i n n i  m e t a m p s y ’c h i c y  

( s a r n i  t a k  p r z y n a j m n i e j  - m ó w ią  o  s o b i e )  

s ą  l u d ź m i  o  n a j w y ż s z a m  p o z i o m i e  m o «  

r a l n e m .

t a  d a l a  s ię . z a u w a ż y ć  p o  n a s t r o j u  w i ­

d z ó w ,  n i ę ,rm n i e j  z  p e w n o ś c i ą  r o z c z a r o ­

w a n y c h  o d  s a m e g o  r e ż y s e r a .

Z a m i a r - o m  O r d y ń s k i e - g o  z n a k o m i c i e  

s e k u n d o w a l i  a r t y ś c i ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m  

p r y 'm  s t a n o w c z o  t r z y m a ł  n i e z r ó w n a n y  

W ę g r z y n .

M i s t r z  o p e r a t o r s t w a  w  P o l s c e ,  G n i a ­

z d o w s k i  n i e  z a w i ó d ł  n a d z i e l  i j e s z c z e  

■raz s t w i e r d z i ł ,  ż e  - z a w s z e -  s p o d z i e w a ć  

s i ę  m o ż n a  p o  n i m  n a w e t  w i ę c e j ,  n i ż  n a  

t o  w a r u n k i  t e c h n i c z n e  - p o z w a l a i a .  

, 1- N a o g ó ł  f i l m  d o b r y " ,  j e d e n  z  n a j d - e -  

k a w ś z Ę r c h  z - ł p o i s k i e j  p r o d u k c j i .

K O S Z T  P R O D U K C J I  F I L M U

N a  u s p r a w i e d l i w i e n i e  - t w i e r d z e n i a  o 

u b ó s t w i e  w a r u n k ó w  m i e j s c o w y c h ,  ,ę 

- k t ó r e m  m o w a  w  p o p r z e d n i m  a r t y k u l e  

z a c y t o w a ć  m o ż e m y  - lóyifiy w y .d afck ó -w i 

p o n i e s i o n y c h  p r z y .  n a ś w i e t l a n i u  f i l m u  

„ M e t r o p o l i s T ,  k t ó r e g o  p r e m j e r a  w  B e r ­

l i n i e  g ł o ś n e m  e c h e m  o d b i ł a  s i ę  w  ś w i ę ­

c i e  e k r a n u .

W  o k r e s i e  c z a s u  o d  d .  2 2  m a j a  1923 

d o  3 0  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 6  r .  p r a c o w a n o  

n a d 1 w " y k o n a m i-a m  t e g o  f i l m u  31-0 d.n-i i 

6 0  n o c y ,  z u ż y w a j ą c  6 2 0 .0 0 0  m e t r ó w  f i l ­

m u  n a  n e g a t y w ,  1 ,3 0 0 ,0 0 0  - m e t r ó w  n a  

p o z y t y w .  O p r ó ę ź  8 a k t o r ó w ,  k t ó r y m  

p o w i e r z o n o  p i e r w s z e  r o l e ,  7 5 0  a r t y s t ó w  

g r a ł o  r o l e  e p i z o d y c z n e ,  2 5 ,0 0 0  m ę ż c z y z n  

-i 11,000 k o b i e t  b y ł o  f i - g u r a n t a m ,  w o b e c  

c z e g o  p e n s j e  j e d n e  w y n i o ś ł y  1 ,6 0 0 ,0 0 0  

z ł o t y c h  m a r e k ,  r e k w i z y t y  k o s t j u m o w re 

z a ś  p o c h ł o n ę ł y  200,000 m a r e k .

P r z y  t a k i c h  ś r o d k a c h  w s z a k  m o ż n a  

w y k o - n a ć  f i b r  o  ś w i a to w > e j  s ł a w i e ?

ẑ*«™nTmTmTThn̂ >rttrm7Jmnnilh ̂ Tnmmnf, ̂
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R ZEC Z O ZM A RSZCZK A CH  

II

4. Zm arszczki  
skutkiem ogólnego obchodzenia

Ogólne chudnięcie Ibywa z róż: 
nych powodów: słabe odżywianie
się, chorony żołądka, choroby krwi, 
nerek, w ątroby 'i z innych przyczyn, 
W ówczas tłuszcz podskórny znika. 
Skóra ifię fatalnie m arszczy z po= 
czą^ku w tak  zwane kurze łapki. da= 
lej w formalne załammi i gotowe 
zmarszczki. W iele osób, rie  zdają: 
cych sobie sprawy, ruchami od no: 
sa gwałtownie przesuw ają skórę k r 
uszom w tem przekonaniu, że owe 
zmarszczki pó jdą  aż za uszy i tym 
sposobem ich się pozbędą. Robią tc 
z instynktu własnego, nie w iedzą 
że właśnie temi masażami od nosa 
ku uszom powiększają zmarszczki, 
gdyż przez to przesuwanie skóra się 
rozciąga i zmarszczki się powiększa: 
ją. M asaże w takim  stanie winny 
się wykonywać przeciwnie, od dołu 
tw arzy i od uszów ku skroniom rm 
chami drżącemi, czyli, wibracyjne: 
mi. aby o ile można przesuwać 
tłuszcz pod skórą do sk ron i'^  oraz 
pelotam i szklanemi i lekkiemi fara: 
dycznemi masażami. Natłuszczać 
można skroń m itriną lub lanoliną 
pół na pół z wazeliną.

W. Klimecki.

K to wyrzeka na szerzący się w 
społeczeństwie upadek obyczajów  
a nie popiera i nie rozpowszechnić 
zdrowych pism i książek, ten nit 
przeciwdziała złu.

S Z A L E  I PASKI

A  więc mundurki.
Tak jakby  piękne panie, chcąc 

jeszcze bardziej podkreślić dążenie 
do wiecznej młodości— nóżki wszak  
pokazują do późnej zimy... wieku — 
postanowiły nosić stroje, które przy= 
pominają lata podlotka.

Jednolitość, którą tu nieraz pod j? 
kreślaliśmy ratują jedynie bogac­
twem akcesorjów, jak również peł­
ną licencją w noszeniu tych ozdób.

Panie noszą proste bluzeczki, tak 
głosi nakaz mody, ale zato ubierają

je szalem, krótszym, czy dłuższym,  
za,wiązanym z  przodu, czy z boku, 
z małym czy zgoła olbrzymim wez= 
łem; do tego pasek w  różnych wa- 
rjantach, z materjału, czy ze skórki, 
pojedyńczy, czy podwójny lub na­
wet potrójny ze zdobnem spięciem.

Tak, czy owak, piękne panie nigdy 
nie hołdują hasłu oszczędności, e o 
na jednem ujmą  — na drugiem Wy­
dadzą, gdyby na Salomonie, a nie na 
jakimś Poiret, łub Lanvin ‘wzorowa: 
ły się.

W i o s n a  w  p r o z i eW iosna w poezji
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Z A D A N I E  L IC Z B O W E

Oto 10 cyfr  w  3 rzędach, które  
ustawić należy w  ten sposób, by w 
sumie (poczynając od C w  kierun­
ku strzałek w  obu kierunkach) o- 
trzymać na X  jednakową sumę.

I M
Najprzedniejsze wódki czyste, 

mocy 40° i 45°
Wódka „Wyborowa" mocy 45°

O bow iązkow a sp rzed aż

we wszystkich miejscach koncesjonowanych 
■ —  ■ i w restauracjach ........  "

R O Z W I Ą Z A N I E  REBUSA

G dy niema pałasza, dobry kozik  
u pasa.

R O Z L O S O W A N IE  N A G R Ó D

Nagrody książkowe otrzymali: 
Alfred  W ittersheim z Mławy, K.

Królikowski z 'W yszkowa, Józef 
Michalik z Warszawy, Stefan D m  
biel z  Oświęcimia, E. T ie tz  z  War: 
szawy.

O D ¥  O  l i I 0 T  W A
Celem ułatwienia wykorzystania reklamy w  naiodpo- 
wiedmeiszy sposób utworzyliśmy z dniem dzisiejszym

BEZPŁATNA PORADNIE REKLAMOW A
kierownictwo jej powierzając w ytrawnym  specjalistom

P O R A D N I A  R F K L A M O W A  czyn n ości, w ch o d zą ce  w za '
kres różnorodnej reklam y, w s z e c h s t r o n n i e  projektow ać i przeprow adzać  
 kam panje reklam ow e do wszystKich organów  prasy ś w i a t o w e j --------

Poradnia czynna jest codziennie w godzi. 5 —  7 p.p. w lokalu 
retiaktji „Ilustrowanego Tygodnika Polskiego —  F A M U L U S " i, I

Do bieżącego numeru dołączamy dla Prenumeratorów dalszy arkusz dodatku powieściowego

CENA PRENUMERATY:

M i e s i ę c z n i e ........................................... ......  Z ł .  1 .—

K w a r t a l n i e  . . . . . . . .  . . „ 3 .  —

P ó ł r o c z n i e  . ......................................................................... „ 6 . —

R o c z n i e .........................................................................  . . S  1 2 .—

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
W arszaw a M iodow a 5, tel. 28 33 i 2-96

A d m i n i s t r a c j a  c z y n n a  o d  g o d z i n y  9 - e j  d o  4 - e j  p .  p  

R e d a k c j a  c z y n n a  o d  1 0  d o  4 - t e j  p .  p .  R e d a k t o r  p r z y j ­

m u j e  oci g o d z .  1 - e j  d o  3 - e j  p .  p .  R ę k o p i s ó w  n a d e s i a n y c h  

R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  R e d a k t o r  d z i a ł u  p r o p a g a n d y  

i r e k l a m y  I. K. Librach p r z y j m u j e  o d  9 - 1 0 .

Konto P K. O. Nr. 14315.

R edaktor i wydawca Eugeniusz Rafatski

Z akłady G raficzne „Polska Zjednoczona", W arszawa, Nowolipie 2.



!ati D yndała, chcąc miec wiele, tańczył modne „you^elele
H is tor ja  7 -a

Dyndała, że był w  smokingu  
wnet m yśl powziął o dancingu..

!-■ i osza trochę zrobić aby, 
obtańczyć spróbuję baby, 
z także w yżyć  można,
każdy trud i praca zbożna...

Serc pogromca przy nim niczem, 
kiedy stanął przed obliczem  
gospodarza, co zacnwycon, 
rozchmurzył groźne lico —
pomówili, a po chwdi 
od wagi się ugodzili .

Choć odważny był Dyndała, 
ziemia pod m m  aż zadrżała... 
G dy przetrzyma te męczarnie, 
górę złota chyba zgarnie, 
bo kilo coiiajmniej dwieście 
przyczaiło się w  niewieście..,

— Czy można... — 1 Ależ, o panie, 
dla mnie rozkosz tańcowanie...
I uśmiech jej twarz anieli. 
a męża aż djabli wzięli — 
zazdrosny był pcowincyjał 
o najdroższy swój specyjał...

Patrzył, patrzył długo siary...
— To nie taniec, lary ja ry ,
nie oszukasz, co° tak z  bliska?... 
i pioruny z  oczu ciska.
G dy  zaczęlifyyoukele“:
— N ie wytrzymam, teraz zdzielę!

Pięścią mocno wymierzoną  
rozdzielił go ze swą żoną 
i w  przystępie strasznej złości 
zm iażdżyłby Dyndale kości, 
gdyby nie zacnej podwiki  
lament. snazmv i okrzyki...



3.50 0 K ILOMETRÓW
CODZIENNIE

przelatują sam oloty  Polskiej Linji Lotn czej w reguiarnej komuikacji

Warszawa, tlowy Świat Hr 24, tel. 9-00 i 19-88. Lotnisko 8-50
Kraków Św. Anny 4, tel. 32-22. Letnisko 25-45 -------
Lwów: Tow. „Orbis*1 ul. Jagiellońska, tei. 8-11. Lotnisko 22 - 1 5 
Ł ó d ź :  ulica Piotrowska, 3-11. Lotnisko 2 6 -15
Gdańsk - Wrzeszcz, telefon 41E - 3 1 -----------------------------------
Wiedeń, Tegctthofstrasse 7, Mezzanin 71-0-84. Lstnisko 48-5-60
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